
W 15 rocznicę SFMD

Naprzód młodzieży świata!
My, młodzi całego świa 

ta, zebrani na światowej 
konferenęji, zwołanej 
przez Światową Radą 
Młodzieży i odbytej w 
Londynie w 1945 roku 
dzięki zakończeniu zwy- 
cięskiej wojny, prowadza 
nej przez narody zjedna

członkom. Zapewniamy, 
że hasłom wypisanym na 
jej sztandarze, wzywają* 
cym do wałkł o pokój ł 
przyjaźń, o rozbrojenie i 
niezawisłość narodową, o 
prawa młodzieży — pozo 
staniemy zawsze wierni”. 
Gromkie, długotrwałe 0-

czone przeciwko ngresj> klaski były wyrazem popar 
faszystowskiej, tworzymy [ cia i zatwierdzeniem proje- 
Swiatową Federacji MZojktu rezolucji. 
dzieży Demokratycznej| Zastępca komendanta 
w dniu 10 listopada 1945 j Gdańskiej Chorągwi Harce 
roku. jrzy ob. Deląg odczytał na-

Jako cel podstawowy Ä T, . . . . „$ Dokończenie na str. 2

■

podstawowy 
Federacji określono dą­
żenie do porozumienia i 
współpracy międzynaro­
dowej między wszystki­
mi organizacjami między 
narodowymi i narodowy 
mi tak, by można było 
lepiej walczyć o intere­
sy młodzieży.

Oto fragment referatu, 
wygłoszonego wczoraj na 
Wojewódzkiej Akademii w 
XV rocznicę powstania 
ŚFMD. Akademię zorgani­
zował Wojewódzki Komitet 
Współpracy Organizacji Mło 
dzieżo wych w Gdańsku, a 
przybyli na nią m. in. se­
kretarz KW PZPR Jan Os­
sowski, członek WK ZSL 
Socha, przedstawiciel WK 
SD J. Rudkę, sekretarz Pre 
zydium WRN Okoniewski, 
dowódca garnizonu gdań­
skiego, oraz konsul ge­
neralny ZSRR w Gdań­
sku I. Kuźniecow i kon­
sul generalny ChRL Tsui 
Ting-yuan, przedstawiciele 
wszystkich orgnaizacji mło­
dzieżowych, studenci za­
graniczni, uczący się w 
Gdańsku i młodzież z cale 
go województwa.

Akademię zagaił sekre­
tarz KW ZMS Zbginiew 
Kłoskowiez, a referat wy­
głosił przewodniczący Rady 
Okręgowej ZSP i członek 
sekretariatu KW ZMS Je­
nny Markiewicz. Następnie 
projekt rezolucji, wystoso­
wanej do ŚFMD i Między­
narodowego Związku Stu­
dentów odczytał przewodni­
czący Z W ZMW Włodzi­
mierz Perzyński.

W rezolucji m. in. czyta­
my:

„Należymy do narodu, 
który w przeszłości nieje­
dnokrotnie musiał wal­
czyć w obronie swej nie­
zawisłości politycznej, dla 
tego w' pełni rozumiemy 
i popieramy walkę naro­
dów ujarzmionych o sa­
modzielny byt narodowy 
l polityczny... Za pośred­
nictwem ŚFMD przekazu 
jemy braterskie pozdro­
wienia wszystkim jej

Delegacja partyjno-rzqdowa PRL

W mauzoleum
na Placu Czerwonym

MOSKWA (PAP). Przebywająca w Moskwie dele­
gacja partyjno - rządowa PRL z pierwszym sekreta­
rzem KC PZPR — Władysławem Gomułką na cze­
le odwiedziła w godzinach popołudniowych 12 bm. 
mauzoleum Lenina - Stalina na Placu Czerwonym. 
Delegacja złożyła u stóp mauzoleum wieniec % czer 
wonymi i biało - czerwo nymi szarfami. Napis na 
czerwonej szarfie brzmi: „Wielkiemu Łeninowi w 43 
rocznicę Wielkiej Socjalistycznej ' Rewolucji Paź­
dziernikowej, od partyjno -rządowej delegacji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu dowej”.

1/
Mp

Powstanie 
w Nikaragui
NOWY JORK (PAP). Jak 

podaje agencja Reutera, w 
mieście Jinotepe położonym
0 44 km od stolicy Nikara­
gui, Managui, wybuchło po­
wstanie.

Gwardia narodowa Nika­
ragui zablokowała wszyst­
kie drogi prowadzące do sto 
licy kraju. Brak jest dal­
szych szczegółów odnośnie 
charakteru buntu i jego prze 
biegu.

Jinotepe położone jest na 
południe od Managui. Do­
wództwo gwardii narodo­
wej podało do wiadomości, 
że wysłane zostały dodatko­
we oddziały wojskowe w re­
jony południowej granicy 
Nikaragui. Oddziały te ma­
ją wzmocnić straż graniczną 
w celu niedopuszczenia do 
przekraczania granicy.

Według najnowszych do­
niesień, biuletyn prasowy

1 prezydenta Nikaragui podał, 
jże niespodziewany atak prze 
[clwko wojskom rządowym 
został przeprowadzony przez 
przeciwników prezydenta 
Luisa Somozy.
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^Grodzisko prasłowiańskie sprzed 26 stuleci
Mieszkańcy lej osady 
założycielami Biskupina

mam

XW MB
zwyczajna 
sesja WRN

M LONDYN. — Wyniki prze 
prowadzonej pr-ez, Instytut 
Gallupa ankiety wykazały, iż 
większość wyborców łabourzy- , . stowskich W. Brytanii pr eciw j kiego 
nyeh jest instalowaniu w Szko: j zbiorczego budżetu woje-
tt podwodnych,aAsUwJpoS- j'vództwa gdańskiego na rok 
nych w rakiety „Poiaris”, I 1961.

...odbędzie się w środę, 
dnia 16 bm. o godz. 10-tej 
w sali konferencyjnej Pre­
zydium WRN w Gdańsku 
przy ul. Okopowej 25/25.

Tematem obrad sesji bę­
dzie uchwalenie wojewódz- 

planu gospodarczego

W piqtq rocznicę powstania Bundeswehry

■ Podziękowanie Adenauera
■ Żądania generałów
■ Mowa wojna = samobójstwo
BONN (PAP). Boński ko-|ry. W związku z tym kanc 

respondent PAP red. Kas- llerz Adenauer wystosował

WARSZAWA (PAP). -
Prowadzone przez archeolo 
gów warszawskich pod kie­
runkiem prof, dr Zdzisława 
Rajewskiego badania nad 
odkrytym w Sobiejucliach 
w woj. bydgoskim grodzis­
kiem prasłowiańskim —
przyniosły rewelacyjne wy­
nikł. Na podstawie wyko-

Przykra
pamylica
LONDYN. — W telewizji bry 

tyjskiej zaszła wczoraj nieprzy 
,;emna pomyłka. Speaker z.apo 
władał krótki film z Marilyn 
Monroe oraz informował tele­
widzów o rozwodzie tej aktor­
ki. W chwili gdy miała roz­
począć się projekcja, na ekra 
nach telewizyjnych ukazał się 
film z królową-matką Elżbiety 
II.

Po zakończeniu programu to­
warzystwo telewizyjne przepro 
siło królowę-matkę za przykrą 
pomyłkę.

syanowicz pisze: I do żołnierzy i oficerów Bun
W sobotę mija 5 lat ocłjdeswehry specjalne podzięko 

dnia powstania Bundesweh- j wanie za Ich zasługi przy i
i odbudowie nowej niemiec-1 
kiej machiny wojennej oraz 
za ich „pełną wyrzeczeń służ 
hę w obronie wolności nasze 
go narodu i naszych sprzy­
mierzeńców”.

Szybko sprawdziły się prze 
powiędnie tych, którzy bę­
dąc świadkami, jak wów­
czas przed 5 laty nieliczni 
jeszcze żołnierze Bundes­
wehry nieśmiało przemyka­
li się ulicami miast, ażeby 
nie narazić się na szyder­
stwa i urągania przechod­
niów, mówili: „zaczekajcie” 
W ciągu tych minionych pię 
ciu lat Bundeswehra ze swo 
mi w stadium tworzenia, lot 
posażonymi dywizjami pan­
cernymi i czterema dywizja 
mi w stadium tworzenia 'ot 
nictwem wyposażonym w a- 
merykańskie odrzutowce 
„Starfighter”, z arsenałem 

i wszelkiego rodzaju pocis 
„Serge- 

,.Ma-

Czy chcesz
wygrać

PRALKĘ SHL
lub
inną cenną nagrodę

JEŚLI TAK, TO PRZE­
CZYTAJ ARTYKUŁ
na słrortie 4-ej

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go dnia 13 bm.

Pochmurno i mglisto, miej­
scami opady mżawki lub sła- r
bego deszczu. Temperatura od |kÓW rakietowych 
plus 3 stopni rano do plus 9 ant”, „Honest John”, 
Stopni w ciągu dnia.

Wiatry wschodnie i połud­
niowo • wschodnie umiarko­
wane.

tador”, „Mace”, .„Nike Her-
• Bokończeaie &a str, 2

Miasto Gelsenkirchen - 
Erie w Zagłębiu Ruhry 
(NRF) było loidownią 
Wielkiej manifestacji
przeciwko zbrojeniom 
NRF oraz zainstalowa­
niu bazy rakietowej w 
tej miejscowości

Na zdjęciu: zasłużony
bojownik antyhitlerowski 
pastor Martin Niemoel- 
ler, głowa kościoła ewan 
gelickiego w Hesji (NRF) 
wygłasza przemówienie. 
Hasło na transparencie 
„Precz z bazami rakieto- 
wymi z Niemiec”.

palisk ustalono, iż osada 
w Sobiejuchach pochodzi 
yprzed ok. 2.600 lat. Jest 
ona największą odkrytą* na 
terenie polskim osadą pra­
słowiańską i najstarszą w 
Wielkopolsce i na Kuja­
wach. Zdaniem prof. Ra­
jewskiego właśnie mieszkań 
cy Sobiejuch, którzy na 
skutek dwukrotnego znisz­
czenia ich bogatej osady 
przez najeźdźców wycofali 
się bardziej na południe, by­
li założycielami naszego sław 
nego Biskupina. Rozdzielili 
się oni wówczas na dwie
9 Dokończenie na str. 2

KUBA

Stale zaostrzająca się blo 
kada gospodarcza repu­
bliki Kuby przez USA 
nie przeszkadza rządowi 
Fidela Castro w realiza­
cji programu budowy 
szkół i osiedli robotni­
czych. Na zdjęciu: frag­
ment nowo wznoszone­
go osiedla robotniczego 

w Hawanie
rot. — CAF

Prezydent-elekl
pragnie odpocząć po trudach 
kampanii wyborczej
NOWY JORK (PAP). Pre­

zydent - elekt Stanów Zje­
dnoczonych, John Kennedy, 
przybył wczoraj wieczorem 
do Waszyngtonu. Kennedy 
zatrzymał się w stolicy Sta­
nów Zjednoczonych w dro­
dze do Palm Beach na Flo­
rydzie, gdzie wypoczywać 
będzie po trudach kampanii 
wyborczej. Kennedy przybył 
do Waszyngtonu wraz z mai 
żonką, która spodziewa się 
wkrótce dziecka, 3-letnią có 
reczką Karoliną, trzema do­
radcami politycznymi oraz 
6 detektywami.

Kennedy oświadczył wczo 
raj, że w następnym tygod­
niu uda słę do Texas w celu 
przeprowadzenia rozmów z 
wiceprezydentem - elektem 
Stanów Zjednoczonych, Łyn 
don Johnsonem. Rozmowy 
odbędą się w rancho John-

Pomnik 
ku czci
pomordowanych
profesorów
lwowskich

Dla uczczenia pamięci 
pomordowanych przez hi­
tlerowców profesorów Iwo 
wskich wyższych uczelni, 
wzniesiony zostanie pom­
nik na Placu Grunwaldz­
kim we Wrocławiu między 
olbrzymimi gmachami po­
litechniki. Symbolizować 
on będzie męczeństwo 
wszystkich polskich uczo­
nych zamordowanych
przez barbarzyński fa­
szyzm w czasie drugiej 
wojny światowej.

Portowcy
Gdańska
realizują
zobowiązania

wodu decyzji w sprawie Hoo 
vera.

Nic sensacyjnego nie by­
ło również w nominacjach 
związanych przeważnie * 
przygotowaniami do praw­
nego przejęcia administracji.
Prawdopodobnie w ciągu naj 
bliższych 2 tygodni Kenne­
dy poda nazwiska osób, któ 
rymi zamierza obsadzić głów 
ne stanowiska administracji.

Wypowiedz! Kennedy’ego 
na pierwszej konferencji pra w ßaJszym ciągu dokerzy 
sowej, która odbyła słę W p0rtu gdańskiego realizują 
czwartek, jak również przy zobowiązania produkcyjne,
innych okazjach — za- podjęte dla uczczenia 43
traciły zupełnie ostrość z o- Rocznicy Rewolucji Paź- 
kresu kampanii wyborczej, dzłernikowcj.

Obecnie nie szczędził on Zobowiązania te dotyczą 
przyjaznych słów nie tylko przede wszystkim przyspie- 
pod adresem Eisenhowera, szenia odprawy statków w 
lecz również Nixona oraz porcie.
łagodniej oceniał bilans dzia Pomimo trudnej sytuacji, 
łalności administracji repu- wynikłej z dużego spiętrze- 
bllkańskiej. ;nia przeładunków, a szcze-

Bandy Mohutu
udały się

Nowojorski korespondent 
PAP pisze: pierwsze kroki 
nowo wybranego prezydenta 
były ostrożne. Utrzymanie 
na dotychczasowych stano­
wiskach szefa FBI Hoovera 
i szefa centralnej agencji wy 
wiadowczej Allana Dulle- 
sa zostało przyjęte z zado- LONDYN (PAP). Awantur 
woleniem przez większą ni cza działalność band Mo- 
część prasy amerykańskiej, butu, które niedawno are- 
Jedynie „New York Post” sztowały premiera prowin- 
wyraża rozczarowanie z po- ej! Leopoldville, Kamltatu

| golnie statków z drewnem, 
załoga tego rejonu przeła­
dunkowego ma szereg osią­
gnięć w likwidacji „korka”, 
a nawet szybkościowej ob­
sługi statków.

j i i ani 1 tak np. brygady W. Ma-UO ambasady LWA tuszaka i U. Szwaka zała-
dowały statek holenderski 
„Sparta” w czasie o 21 go­
dzin krótszym, aniżeli prze­
widywała najwyższa opcyj- 
na rata przeładunkowa.

Brygady J. Rutkowskiego*

III Kongres Spółdzielczości powziął uchwały

b 0 kierunkach rozwoju spółdzielczości 
■ W sprawie zmian w statucie
■

WARSZAWA (PAP), 
kongres spółdzielczości zaopa 
trzenia i zbytu, który obra­
dował od czwartku w War­
szawie, zakończył się 12 bm. 
w godzinach wieczornych. 
Był on dużym wydarzeniem 
dla całej spółdzielczości wiej 
sklej. W kongresie — obok 
ok. 800 delegatów — uczest­
niczyli przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych 
i rządu.

12 bm. — w ostatnim dniu 
obrad — kongres wysłuchał 
sprawozdań ' następujących

ponownie zaostrzyła sytua-jE. Gawlińskiego, J. Gitlera 
cję w stolicy Kongo. Jak,* K- Siemaszki skróciły czas 
podaje agencja TASS, w (Pobytu pod wyładunkiem 
mieście panuje chaos i nie-,statku „Helga Feli” o 22 go
porządek. Wczoraj kilku, dziny* __ , „ , .
przedstawicieli dyplomaty- Brygady Gładczuka, Madej 
cznych akredytowanych w skieg° i Szwaka załadowały 
Leopoldville udało się do m~s „Lauwers na 31 godz. 
siedziby przedstawicielstwa Prze(t terminem.
ONZ, aby zwrócić uwagę na 
fakt, że żołdacy pułkownika 
Mobutu zagrażają członkom 
korpusu dyplomatycznego 

III władz: Rady Zarządu Głów- oraz misji dyplomatycznych, 
nego, komisji rewizyjnej w ciągu kilku ostatnich 
CRS oraz komisji statuto- dni, żołnierze pułkownika

, , , i V- Mt 14 O A U 111 1 li USIi Uli TT C% X tli* y 114wej. W wyniku szerokiej ay Mobutu przeprowadzili sze- pl}ki ręCznej spójni zanotowa 
skusji, w której zabierało reg akcji narażających im- la pierwsze zwycięstwo w roz­
głos około 30 delegatów, munltet dyplomatów znaj- warszawian
kongres powziął uchwały. dujących się w Leopoldvil- ką 19;12 (g;3)i punkty dla spój

__ kierunkach dalszego 1*« M. in. wdarli się oni do ni zdobyli: Zgorzelewicz i 2y-
rozwoju spółdzielczości i siedziby jugosłowiańskiego mierski p0 Raczuk 3’ -Gar* 
związków zrzeszonych w charge d affaires. Żołdacy 
CRS „Samopomoc Chłop- Mobutu pobili również Szo­
ka”, fera indyjskiego charge d’

0 współpracy z innymi krajami Pierwsze zwycięstwo
piłkarzy „Spójni“
Wczoraj w hali we Wrzesz­

czu siedmioosobowa drużyna

dynków ambasady Zjednoczo 
nej Republiki Arabskiej.

affaires, wysadzili z samo
. T ™ 12™ W ) » Chodu posła Liberii ora,tucie CRS oraz zmian w ,ta U wlargną{ do bu-
tutach wzorcowych spoi- 
dzielni i związków;

— o współpracy CRS t or­
ganizacjami spółdzielczymi 
innych krajów.

Kongres dokonał także wy 
boru nowej rady i komisji 
rewizyjnej CRS „Samopo 
moc Chłopska”.

M BERLIN. — Telewizja 
NRD zorganizowała dysku­
sję z udziałem honoro­
wych gości, którzy przybyli 
na uroczystości jubileuszu uni­
wersytetu Humboldta w Berli­
nie — radzieckiego matematy 
ka prof, dr Aleksandrowa, dzie 
kana katedry Canterbury Hew 
letta Johnsona i amerykańskie 
go socjologa prof, dr Stafiei- 
da. Mówili oni o konieczności 
realizacji haseł pokojowego 
współistnienia l podzielili iię 
swymi wrażeniami z pobytu w 
,NRD,

m NOWY JORK (PAP). Ame 
rykańskie siły lołniezę podały 
w piątek do wiadomości, że z 
przyczyn technicznych zmuszo 
ne były odłożyć próbę wyrzu­
cenia na orbitę okołozieniską 
sate’ity typu „Discoverer 17”. 

* * •
M DELHI. W Delhi mają roz 

począć się dzisiaj rozmowy 
między premierem Birmy U 
Nu, a indyjskim premierem 
Nehru. Rozmowy mają doty­
czyć Stosunków birmańsko 
indyjskich oraz sprawy uregu­
lowania zagadnień granicznych 
między obu pńAftWdml,

dzielewicz, Adamek i Boćkow- 
ski po 2 oraz Czerwiński 1 
Biedrzycki po 1.

* * *
W drugim meczu zmierzyły 

się siódemki GKS Wybrzeże 
i Śląska Wrocław. Wygrali 
gwardziści 19:17 (7:8). Najwię­
cej punktów dla Gwardii zdo­
byli: Dauksza 5 oraz Barto­
szewski i Reichel po 4. Dla go­
ści — Frąszczak 7.

i —•—
Tenisiści

fi
prowadzą

2:1
Po drugim dniu meczu teni­

sowego o puchar króla Gu­
stawa V międ y reprezentacja 
mi Polski i Szwecji, prowadzi 
drużyna gości 2:1. w sobotę 
rozegrano grę podwójną, w 
której Lundqvist i Halberg po 
konali Maniewskiego i Nowie 
kiego 6:1, 6:4, 6:4.

Odbyła się także gra poka­
zowa w której Nowicki poko­
nał 11 rakietę Szwecji — Invar 
ssona 4:6, 7:5, 6:3.
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Milion eskudów
czyli 1000 lat pracy rodziny murzyńskiej

(Korespondencja własna) gną olbrzymie zyski z eks-; 
ploatacji tych surowców. Zy
ski są tym większe, że siła

sporty wojsk. < Czarnoskóra 
ludność tych portugalskich 
kolonii w Afryce żyje w
atmosferze grozy — codzien­
nie aresztuje się tysiące lu-

nioniemieckim 
stwom nadzwyczajne konce­
sje na lokatę kapitałów w 
Angoli i Mozambiku. .

W Brukseli i Pretorii co-
dzi, zapełniają się obozy prajraz częściej mówi się o po- 
cy przymusowej. j rozumieniu, któr* rząd portu

W Lizbonie roi się od eks i gal ski dyktatora Salazara za 
pertów przemysłowych ze 
Stanów' Zjednoczonych, Ho­
landii i Niemiec zachod­
nich. Sprowadziła ich tam

M/s „Pirambu“ 
spłynął na wodę 
M/s „Łabińsk“
przekazany
armatorowi

Wczoraj w Stoczni Gdań­
skiej odbyło się wodowania 
ostatniego z dziesięciu stat­
ków zamówionych przez ar­
matora brazylijskiego. Na 
uroczystość przybyli konsul 
brazylijski p. Corbert z żo­
ną, admirał Fereira z żoną 
przedstawiciele Lloyd’a, dy 
rektor Stoczni Szczecińskiej 
Inż. Jendza z żoną, kierow­
nictwo Stoczni Gdańskiej o- 
raz wielu stoczniowców 
wraz z rodzinami.

Tradycyjnego aktu chrztu 
dokonała, nadając nowemu 
trampowi o nośności 5 tys 
ton imię „Pirambu” żona 
dyrektora stoczni w Szcze­
cinie p. Jendzowa. Statek 
zostanie przekazany do eks­
ploatacji w II kwartale 1951 
roku.

Również wczoraj Stocznia 
Gdańska przekazała arma­
torowi radzieckiemu statek 
m-s „Łabińsk” o nośności 11 
tys. ton (z serii dżiesięcioty 
sięczników). (h)

mierzą zawrzeć z rządami 
Belgii i Afryki południowej
„w celu skoordynowania dzia 
łania w Afryce”.

To nagłe ożywienie działal­
ności kolonizatorów portugal­
skich (a także innych)

_ , . . . ,SKich pracują NA ZASA-
przedsiębior- DACH NIEWOLNICTWA, o 

ile można tu mówić o ja­
kichkolwiek zasadach. I to 
nie tylko u siebie w kraju. 
Z Mozambiku np. władze 
portugalskie „wypożyczają” 
co roku 100 tysięcy ludzi do 
niewolniczej pracy w kopal­
niach południowej Afryki i 
Rodezji.

Warunki pracy są tak cięż 
kie, że tylko wyjątkowo sil­
ni ludzie mogą je wytrzy­
mać. Rocznie umiera w ko-

Afryce ma * swoje przyczyny. Joniach portugalskich 30 pro
Kolonie portugalskie w Afry cent robotników zatrudnio- 
ce (określane obecnie jako , «numiw
„TERYTORIA ZAMORSKIE”, j nych przymUSOWO. 
co w niczym zresztą niej Prasa portugalska niejed- 
zm ni ej sza ich zależności «d i nokrotnie pisała o „pomyśl- 
Portugalii ani me łagodzi dy- „ . . J
skryrninacji miejscowej lud- sytuacji Chłopów mu-
ności) nie pozostały, wbrew rzyńskieh w koloniach afry- 
‘^'•'rdzeniom kół rządzących, kańskich. Dużo mogliby r*~ 
„ODPORNE” na potężne od- .... , ‘ 3 / 1 .
działywanie walki wyzwoleń- wiedzieć na ten temat owi 
czej, toczącej się na Czarnym'chłopi, systematycznie okra- 
Lądzie. I na tych terytoriach danj z ziemi przez tzw. osad 
również rozwija się ruch na ^
rzecz niepodległości.

„Kolonializm portugalski — 
pisze Abel Djassi, znany dzia 
łącz niepodległościowy z An­
goli — będzie ostatnim reżi­
mem kolonialnym, który zo­
stanie obalony przez narody 
afrykańskie, ale mimo, że tak 
kurczowo trzyma się władzy 
dni jego są już policzone”.

R
RZĄD portugalski istot­
nie ma czego się „trzy­

mać” w Afryce. Kolonie por 
tugalskie na Czarnym Lą 
dzie, zajmujące obszar 2 mi 
lionów kilometrów kwadra­

towych, czyli więcej niż wy 
nosi powierzchnia Hiszpanii, 
Niemiec, Francji, Wioch i 
Anglii razem wziętych — na 
leżą do najbogatszych kra­
jów na świecie. Znajdują 
się tam ogromne pokłady wę 
gla, manganu, ropy nafto­
wej, boksytów, diamentów, 
złota i innych cennych me­
tali.

Portugalskie i międzyna­
rodowe (m. in. Angola Dia­
mond Company, w którym 
zainwestowane są także ka­
pitały angielskie) przedsię­
biorstwa przemysłowe cią-

ników portugalskich, których 
rząd wysyła masowo do A- 
fryki, aby „umacniali wpły­
wy macierzy”. W Angoli 
o dnicy zagrabili przeszło 
4/5 wszystkich plantacji ka­
wy. Każda rodzina osadni­
cza otrzymuje od rządu na 
„urządzenie się” milion es­
kudów. Rodzina murzyńska 
musiałaby na taką sumę 
pracować... 1000 lat!

Portugalczycy uczynili nie­
którym czarnoskórym obywa­
telom swych kolonii wątpliwy 
zaszczyt nadając im kategorię 
tzw. ZASYMILOWANYCH (w 
odróżnieniu od „NIEUCYWI- 
L1ZOWANYCH”, którzy w o- 
góle nie mają żadnych praw 
obywatelskich, muszą się nie­
ustannie legitymować przed 
białymi i przestrzegać godzi­
ny policyjnej). Aby zasłużyć 
na miano „zasymilowanych” 
Murzyni muszą „PROWADZIĆ

EUROPEJSKI TRYB ŻYCIA” 
nie wiadomo tylko za co, sko 
ro zarabiają o połowę mniej 
niż Europejczycy), odbyć służ 
bę wojskową oraz biegle czy­
tać i pisać w języku portu­
galskim. Ten ostatni warunek 
zakrawa nieco na paradoks, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że sama metropolia daje zaw­
stydzający przykład w dzie­
dzinie oświaty: 40 proc. oby­
wateli Portugalii to analfa­
beci.

Obecnie podział na „za­
symilowanych” i „nieucywi- 
lizowanych” zanika coraz 
bardziej. Jedni i drudzy łą­
czą się we wspólnym fron­
cie, który coraz poważniej 
zagraża istnieniu ostatniego 
bastionu kolonializmu w 
Afryce.

Gordon Schaffer

2 i pół tysiąca...........
w górę Amazonki 
pływają statki zbudowane w Stoczni Gdańskiej

Niedawno powrócił z Brazylii dyrektor techniczny 
Stoczni Gdańskiej inż. Jan Zydowo. Podczas 6-tygod 
niowego pobytu w Rio deJaneiro, inż. Żydowo miał 
okazję stwierdzić, jak sprawują się statki budowa­
ne w Stoczni Gdańskiej, a pływające pod banderą 
państwowego armatora brazylijskiego — po kilku 
lub kilkunastu miesiącach ich eksploatacji.

Statki te — trampy o noś­
ności 5 tys. ton — w zasa­
dzie przystosowane do że­
glugi oceanicznej, pływają 
w żegludze . przybrzeżnej i 
wodami Amazonki, dociera­
jąc aż do miasta Manaus —

Sobiejuchy-itowa karta
archeologii polskiej

w m /% B» a o
na fali średniej 230 m 

NIEDZIELA — 13. XI. 60 r. 
PROGRAM LOKALNY:

9.00 — Koncert poranny. 9.20
— Magazyn dla wsi. 10.20 — 
„Szkoła, dom, dzieci”. 10.35 — 
Polska muzyka rozrywkowa.
11.00 — Magazyn artystyczny.
11.20 — Rozmawiamy ze słu­
chaczami. 18.45 — Notatnik kul 
turalny Wybrzeża. 19.00 — Mu­
zyka taneczna 4- komunikat 
Gier Liczbowych. 22.50 — Ser­
wis rybacki. 22.52 — Niedziela 
w Szczecinie.
PROGRAM 
OGÓLNOPOLSKI 

6.03 — Muzyka poranna. 8.36
— Przegląd prasy. 8.45 — „Ra-
dicproblemy”. 8.55 — Chwila
muzyki. 9.40 — Walce kompo­
zytorów polskich. 9.55 — Mo­
skwa w piosence. 12.10 — Po­
ranek polskiej muzyki rozryw­
kowej. 13.10 — Zespół Dziewiąt 
ka. 13.30 — „Kronika Polaków” 
-- historyczny magazyn dźwię­
kowy. 13.50 — Koncert życzeń.
15.00 —• Dla dzieci słuchowisko 
„Dzień dobry panie Chopin”. 
16.95 — Transmisja z sali Fil­
harmonii Narodowej Koncertu 
7. ok. 150 roczn. pows>ł. Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muz. 
w Warseawie. 17.00 — 'wiado­
mości. 17.05 — Aud. aktualna 
na tematy międzynarodowe. 
17.i5 — Podwieczorek przy mi­
krofonie z kawiarni „Stolica” 
w Warszawie. 19.15 — „Zemsta 
Lwa Sawicza” słuchów, wg hu­
moreski Ant. Czechowa. 19.55

na sztafeta”, 7.42 — Przegląd 
prasy, 9.15 — Gra Poznańska 
Piętnastka Radiowa, 9.45 — Fa 
la 56, 10.00 — Organy kinowe 
i piosenka, 10.20 — „Tl Jezio­
ranach” ode. pod. rad., 12.10 — 
„Listy ze Śląska”, 12.25 — Ru­
muńska muzyka ludowa. '2.45
— Radiowy kurs nauki jęz.
francuskiego, 15.05 — Muzyka, 
15.30 — Dla dzieci starszych ga 
węda z cyklu: „.Obrazki ze
świafa”, 15.50 — Wiązanka me­
lodii. 18.25 — Muzyka i' Aktu­
alności, 18.45 — Audycja aktu­
alna, 19.00 — Wiodomości, 19.05
— Nowości Polskiego Wydaw­
nictwa Muzycznego, 21.00 — Z 
kraju i ze świata, 21.27 — Kro­
nika sportowa, 21.40 — Gra
Orkiestra Viktora Silvestra, 
22.00 — Uniwersytet Radiowy. 
22.15 — Aud. literacka. 23.05 — 
Mistrzowskie wykonanie dzieł 
muzyki klasycznej i romantycz 
nej,' 23.45 — Chwila muzyki
23.50 Ostatnie wiadomości.

NIEDZIELA — 13. XI. 60 T.
9.15 — Neptun i muzyka. 9,20 

. „„ „ — Omówienie programu. 9,25 —
Chwila muzyki. 20.00 Trans- j Kopciuszek”, balet Sergiusza 
misja koncertu _ galowego rozr. ! Prok0f;ewa. 11. 45 — „Przewóz 
muz. radzieckiej z Festiwalu w \ njCy z Akry” — film* krótkom. 
Lmsku... Stan pogody t dzień- d> polskie1 n.55 - „Festi- 
nik wiecz. (w przerwie k™- wal lekkiej ' muzy» program 
certu)... d c. koncertu 28.30- jz Llpska. 13. 35 _ „Pan Baron” 
Ogólnopolskie wiadomości spor • filtn krótkom. prod, franc. 13,45 
towe. 23 00 - „opera w prze-i _ sprawozdanie sportowe a 
kroju” 23.33 - Muzyka tanecz-1 meC7,f pilarskiego Węgry -
na. 23.50 — Ostatnie wiadomo­
ści.
Poniedziałek, 14 listopada 1960 r.

na fali średniej 230 m 
Audycje lokalne:

10.50 — „Nowe metody kształ 
cenią” 11.05 — Muzyka opero­
wa, 11.54 — Serwis rybacki
16.00 — Nowości naszej taśmo­
teki. 16.30 — Aud. 7, cyklu:
.Portrety i szkice”, 16.45 — „Je 

sienny kwadrans”, 17.00 — List 
z Poznania. 17.10 — Mozaika
muzyczna, 17.50 — Przeds. Go­
spodarki Komunalnej cz. I. 18,00
— Przegląd aktualności Wybrze 
ża. 18,18 — Chwila muzyki jaz­
zowej, 19.35 — Kronika szczecin 
skich żaków, 19.50 — Koncert 
dla Zakładów Opakowań Bla­
szanych, 20.30 — Alarm morski. 
20.50 — Serwis rybacki.
Program ogólnopolski:

5.36 — Muzyka poranna, 6.98
- Gimnastyka, 7.15 — „Błękit

-kład i druk 
ZAKŁ. GRAF 
M-3, zam. 2161

GDANSKIK 
w Gdańsku

Polska. 15,45 — Wspomnienia
o gwiazdach, 16.15 — Niedziel­
na biesiada. 18.00 — Teatrzyk
w Koszu „2:10”. 13.40 — Ludzie 
pustyni” film z serii Disney­
land. 19.30 — Dziennik. 20.10 — 
„Mężczyzna w damskim ka­
peluszu”, burleska Ildefonsa 
Gałczyńskiego. 20.55 — „Festi­
wal lekkiej muzy” program^ 2 
Lipska. 22.00 — Wiadomości
sportowe. 22,10 — Omówienie
programu.
PONIEDZIAŁEK — 14. XI. 60

16.40 — Neptun i muzyka.
16.45 — Omówienie programu.
16.50 — Gdański Teletygodnik. 
17,10 — Poniedziałkowe rozmo­
wy. 17.20 — „Uroki Polihym­
nii” 17.55 — Film krotkom.,
13.15 — Na pólkach księgar­
skich. 18.25 — Magazyn tech­
niczny. 19.00 — Bitwa o most, 
film telewizyjny prod. ang„ 
19,30 — Dziennik. 20,00 Tele_ 
Echo. 20.30 — Teatr Telewizji 
Katowickiej „Uceczka”. insce­
nizacja własna sztuki Michaiła 
Bułgakowa. 21 '9 — Ostatnie
wiadomości. 21.45 — Omówie­
nie programu.

Aktualności
€0ffSŚ€M
£8 „New York Times” pi­

sze, że wydarzenia w Sai 
gonie zaniepokoiły po­
ważnie Departament Sta 
nu USA.

„Obawę budzi przede 
wszystkim to, że oddzia­
ły wojskowe wierne Ngo 
Dinh Diemowi mogą wy 
stąpić przeciwko wojs­
kom powstańczym i wy­
wołać w kraju wojnę do 
mową” — stwierdza Jor­
dan. Innymi słowy De­
partament Stanu boi się, 
iż spisek oficerów nieza­
dowolonych z dyktatury 
Ngo Dinh Diema przeo­
brazi się w powstanie ca 
łego narodu południowo- 
wietnamskiego.

Korespondent „New 
York Times” podaje, że 
Departament Stanu wyra 
ził nadzieję na „szybkie 
ustabilizowanie się” sy­
tuacji w Wietnamie po­
łudniowym.

Rokowania między 
przedstawicielami spisku 
a ngodinhdiemowcami to 
czyły się w domach wy 
soko postawionych ame­
rykańskich przedstawi­
cieli w Saigonie.

Zgon
b. dowódcy
hitlerowskiej 
floty wojennej

Były głównodowodzący 
hitlerowskiej marynarki wo 
jennej Erich Raeder zmarł 
w jednym ze szpitali w Kie 
lu, mając 85 lat.

Międzynarodowy Sąd Woj 
skowy w Norymberdze ska 
zał go, jako jednego z głów 
nych zbrodniarzy wojen­
nych, na dożywotnie więzie 
nie, lecz we wrześniu 1955 
r. zwolniono go ze względu 
na jego sędziwy wiek.

Wspomnienie pośmiertne 
nad grobem zmarłego wy­
głosił następca ^taedera w 
hitlerowskiej marynarce wo 
jennej Dönitz, który za 
zbrodnie wojenne skazany 
był w Norymberdze na 10 
lat wiezienia. (b.k.)

• Dokończenie ze str. 1
grupy. Jedna z nich zbudo­
wała osiedle Biskupin, dru­
ga zaś — osiadła w pobli­
skim Izdebnie.

Sobiejuehy znajdowały się 
niegdyś na wielkiej piaszczy­
stej wyspie otoczonej wodami 
jeziora i rzeczki Gasawki. Po­
nad 2 i pół tys. lat temu kilka 
wielkich rodów prasłowiańskich 
uznało tę miejscowość za 
punkt dogodny dla założenia 
osady. Był to okres scalania 
się mniejszych rodów w silne 
plemiona. Zaczęły one wznosić 
wielkie osady nmocniaue wa­
łami obronnymi. Taką właśnie 
o'.adę wzniesiono w Sobieju- 
chach. Składało się na nią ok. 
230 chat, rozmieszczonych po­
dobnie jak w Biskupinie. 
Szczątki trzech z nich znale­
ziono podczas wykopalisk. Zuu- 
riowane one zostały podobnie 
jak w Biskupinie, to znaczy z 
wielkich bierwion uszczelnia­
nych gliną. W odróżnieniu od 
chat biskupińskich gdzie znaj­
dowały się tylko paleniska — 
domy Prasłowian w Sobieju- 
chach miały piece gliniane.

Odnaleziono również duże iloś 
ci grotów strzał oraz szczątki 
porąbanych kości ludzkich 
świadczące o walkach z najaz­
dami sąsiednich plemion.

Na terenie Sobie juch od­
kryto także pracownię wyt­
wórcy brązowych przedmio­
tów. Do warsztatu jego na­
leżał wielki piec, w którym 
roztapiany był brąz. Bran- 
zolety, sapile i inne ozdob­
ne przedmioty wytapiano w 
specjalnych formach z gli­
ny, używanych jednorazo­
wo. Po ostygnięciu formę 
rozbijano i wyciągano od­
lew. Takich rozbitych form 
znaleziono w Sobiejuchach 
sporo.

leżącego o ok. 2,5 tys. km 
od ujścia tej rzeki.

Jak informuje inż. Żydo­
wo, zarówno załogi jak i ar­
mator wyrażali się dodatnio 
o statkach, budowanych w 
polskiej stoczni. Poza drob­
nymi usterkami, jak np. w 
maszynie parowej, napędza­
jącej prądnice, lub odkleja- 
jące się linoleum, które wy 
maga ją zmiany systemu kie 
jenia i dostosowania do wa­
runków tropikalnych, zbudo 
wane u nas statki w czasie 
eksploatacji nie sprawiają 
żadnych przykrych niespo­
dzianek.

Zdaniem kierownictwa Sto 
czni Gdańskiej i „Centro- 
moru”, w Rio de Janeiro 
należy stworzyć warunki do 
technicznej obsługi tych je-

Znaleziono tam także róż 
ne wyroby z kości w rogu 
— figurki ptaszków i ryb, 
wisiorki i inne przedmioty 
ozdobne. Forma tych przed­
miotów świadczy o dużym 
smaku artystycznym ich 
wykonawców (archeolodzy änostek njc tylko” w ‘okresie 
nasi wysunęli nawet propo- gwarancyjnym. W tym też 
zycje pod adresem CPLiA, eeju jeden z mechaników 
aby podjęła produkcję ko- gwarancyjnych „Centromo- 
pii tych przedmiotów. ru” wyjedzie wkrótce na

Wśród odnalezionych za- rok do Brazylii, gdzie po­
bytów na szczególną uwa- 70gtanłe w służbie armato-

Waprzóei
młodzieży
świata
• Dokończenie ze str. 1
stępnie projekt listu z po­
zdrowieniami i wyrazami 
solidarności do Międzyna­
rodowego Związku Studen­
tów w Pradze i do SFMD 
w Budapeszcie oraz tele­
gramy do komsomolców Le 
ningradu i Rygi oraz orga­
nizacji FDJ w Rostoeku. 
Młodzież gdańska serdecz­
nymi oklaskami akceptowa­
ła wszystkie te pozdrowie­
nia.

Miłym akcentem akade­
mii było wystąpienie stu­
denta z Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej — Diude

gę zasługuje część dużego 
naczynia, na którego po­
wierzchni zachował się frag 
ment rysunku wozu szpry­
chowego, Rysunek ten, na!e 
żący do bardzo nielicznych 
tego typu odkryć w Polsce, 
potwierdza znajomość wo­
zów szprychowych wśród 
ludności prasłowiańskiej już 
przed 2.600 laty.

Wjdeepa liskami w Sobie­
juchach zainteresowali się 
archeolodzy czechosłowac­
cy, szwedzcy i niemieccy z 
NRD.

-—«-------

WW pi tą tą 
rocznicą 
powstania 
Bundeswehry
@ Dokończenie ze str. 1 
kulas” itp., ze swą mary­
narką wojenną liczącą kil­
kanaście nowoczesnych jed­
nostek stała się dziś najpo­
ważniejszą armią w Europie 
zachodniej.

Nie wystarcza to jeszcze 
— jak wiadomo — dla za­
spokojenia rosnących apety­
tów generałów ze sztabu 
Bundeswehry. W osławio­
nym memorandum kierowni 
czego sztabu Bundeswehry, 
wysunięte zostało także żą­
danie wyposażenia armii za- 
chodnioniemieckiej w broń 
atomową, uzasadnione argu­
mentami, że w przeciwnym 
razie Bundeswehra nie bę­
dzie mogła wypełnić powie­
rzonego sobie przez NATO 
zadania obrony Niemiec za­
chodnich i wschodniej flan 
ki sojuszu atlantyckiego 
przed wyimaginowaną agre­
sją radziecką. Mimo oficjal­
nych zaprzeczeń kół boń- 
skich jest też publiczną ta­
jemnicą, że minister Strauss 
domaga się także wyrażeniaRijada. W imieniu Komite 

tu Studentów Za.granicz- j z§°dy przez władze NATO i
nych, uczących się w Gdań ; władze Unii Zachodnio-Eu- 
sku, tj. w imieniu stu mlj: r0,pejskiej na wyposażenie 
dych ludzi, jedenastu róż- Bundeswehry, a przede wszy 
nych narodowości poparł stkim marynarki zachodnio-

niemieckiej w rakiety „Po­
laris”

Wreszcie dzięki niedyskrę 
cji praąy amerykańskiej i 
brytyjskiej świat mógł się 
także dowiedzieć, że uczeni

on działalność naszych orga 
nizacji młodzieżowych, po­
dziękował za okazaną 
wszystkim obcokrajowcom 
braterską przyjaźń i pomoc 
oraz życzył dalszej owoc­
nej współpracy młodzieży 
różnych krajów. Od organi 
zatorów akademii Diude 
Rijada otrzymał serdeczne 
podziękowania i wiązankę 
biało - czerwonych goździ­
ków.

W części artystycznej aka 
demii zebrani usłyszeli chór 
Akademii Medycznej, pio­
senki w wykona»iu studen­
tów chińskich i solisty Ko­
reańczyka, a na zakończe­
nie obejrzeli „Wieżę malo­
waną” z Wojciechem Sie­
mionem w roli głównej, (z)

ra, by czuwać nad właści 
wą eksploatacją statków", 
ułatwiać załodze ich remont 
i służyć stale pomocą.

Staraniem „Centromoru” i 
Stoczni Gdańskiej w naj­
bliższym czasie w. Rio de 
Janeiro zostanie zorganizo­
wany skład części zamien­
nych, zapewniający statkom 
natychmiastowe przyjście z

Ipomocą w razie awarii bądf 
;tęż normalnego zużycia częl
i ci. W związku z tym do 
Brazylii wyjedzie jeszcze 
jeden z polskich fa­
chowców inż. Bronisław Pa 

jwłowski, który będzie stale 
! czuwał nad stanem techni­
cznym statków, regularnie 
przeprowadza! inspekcje — 
zbierając w ten sposób'"da­
ne, dotyczące pracy statków 
w warunkach eksploatacji 
armatora brazylijskiego.

Żywotność statku, jego 
eksploatacja zależą od do­
sadnego poznania konstruk 
cji oraz wszelkich urządzeń 
i mechanizmów. Wobec te­
go dla jak najdokładniejsze 
go poznania konstrukcji stat 
ków Stocznia Gdańska po u- 
zgodnieniu z Komisją Mary 
narki Handlowej w Brazy­
lii postanowiła zorganizować 
wykłady dla załóg brazylij­
skich. Marynarze brazylij­
scy będą przyjeżdżać do sto­
czni na kilka tygodni wczei 
niej, by przed odpłynię­
ciem na nowej jednostce wy 
słuchać kilkunastu wykładów 
najlepszych fachowców pol­
skich.

Wszystkie te poczynania 
są wynikiem uchwał KC 
PZPR o aktywizacji ekspor­
tu. Stworzą one armatorom 
obcym jak najkorzystniej­
sze warunki eksploata­
cji statków, zbudowanych 
przez nasze stocznie. Rai 
zdobyty rynek brazylijski 
powinniśmy utrzymać. Ko­
misja Marynarki Handlowej 
Brazylii nie rezygnuje z ro* 
budowy swojej floty i kto 
wie, czy nie złoży dalszych 
zamówień na budowę jedno 
stek w naszych stoczniach^

Niedzielne imprezy sportowe
BOKS

GDANSK, hala sportowa Po 
lonii, przy ul. Jana 7, Kolna, 
goćU. 11 — mecz o mistrzostwo 
I ligi POLONIA Gdańsk — 
GWARDIA Łódź.

GDYNIA, sala Garnizonowe­
go Klubu Oficerskiego na O- 
ksywiu, godz. 11 — mecz o mi 
strzostwo III ligi FLOTA Gdy 
nia — START Elbląg.

MALBORK, sala sportowa No 
gatu, godz. 11 — mecz o mi 
strzostwo ligi okręgowej NO- 
GAT Malbork — GKS Wybrze­
że Ib.

WEJHEROWO, sala Gryfu, 
godz. 18 — mecz o mistrzostwo 
III ligi GRYF W'ejherowo — 
WISLA Tczew.

KOSZYKÓWKA
GDANSK, hala sportowa Star

tu, przy ul. 3 Maja, godz. 17 
— mecz o mistrzostwo I ligi 
koszykówki mężczyzn GKS Wy 
brzeże — SPOŁEM Łódź. 
GDANSK, hala Startu, przy ul.
3 Maja, godz. 11.30 — mecz o 
mistrzostwo II ligi drużyn mę­
skich SPÓJNIA Gdańsk — AZS 
Gdańsk.

GDYNIA, sala Młodzieżowego 
Domu Kultury, przy ul. Że­
romskiego, godz. 11 — mecz o 
mistrzostwo II ligi koszykówki 
mężczyzn FLOTA Gdynia — 
START Gdynia.

PIŁKA NOŻNA
GDYNIA, stadion Arki, przy

ul. Ejsmonta, godz. 12 — mecz 
o wejście do II ligi ARKA Gdy 
nia — GÓRNIK Wałbrzych.

III LIGA
WRZESZCZ, boiskoą przy ul. 

Dzierżyńskiego, godz. 11 — GF 
DANIA — UNIA Tczew.

GDYNIA, boisko Bałtyku 
przy ul. Marchlewskiego, godz- 
13 — FLOTA Gdynia — OLIM­
PIA Elbląg.

WRZRSZCZ, stadion Lechii. 
godz. 13 — LEC HI A Ib Gdańsk 
— START Starogard.

WEJHEROWO, boisko Gryfu, 
godz. 10 — GROM Wejherowo 
— GKS Wybrzeże.

GDANSK, boisko startu, 
godz. 14 — START Gdańsk — 
PORTOWIEC Gdańsk.

ZAPASY
WRZESZCZ, sala aportowa 

Spójni, przy ul. Słowackiego 
godz. 12 — mecz o mistrzostwo 

„ . , . . . . i ligi zapaśniczej SPÓJNIAzachodmonłemieccy są nu Gl{Jsk _ UNIA Swarzędz.
GDYNIA, sala Liceum Peda-w posiadaniu tajemnicy 11- 

zyskiwania materiałów roz­
szczepialnych do produkcji 
bomby atomowej sposobem
0 wiele tańszym, szybszym
1 prostszym aniżeli stosowa­
ny dotychczas.

Bundeswehra staje się co­
raz bardziej niebezpieczna i 
dla pokoju światowego i dla 
samych Niemiec, dla któ­
rych, rzecz prosta, nowa woj 
na przy obecnym układrie 
sił musiałaby się skończyć 
samobójstwem.

gogicznego, przy ul. Władysła­
wa IV, godz. 11 — mecz o mi­
strzostwo I ligi FLOTA Gdynia 
— WŁÓKNIARZ Boguszów.

PIŁKA RĘCZNA
WRZESZCZ, hala sportowa 

Spójni, godz. 19 — mecz o mi­
strzostwo I ligi 7-osobowych ze 
spolów męskich SPÓJNIA 
Gdańsk — Śląsk Wrocław.

WRZESZCZ, hala Spójni, 
godz. 16 — mecz o mistrzostwo 
1 ligi GKS Wybrzeże — WAR- 
SZ \WIANKA.

WRZESZCZ, sala Lechii, przy 
ul. Traugutta, godz. 9 — tur­
niej drużyn szkól średnich *

udziałem zespołów Gdańska, 
Lęborka, Elbląga 1 Tczewa*

SPORT MOTOROWY
GDYNIA, skwer Kościuszki, 

godz. 12 — ogólnopolski wyścig 
go-kartów.

SIATKÓWKA
SOPOT, sala Technikum Han 

dłowego, godz. 10 — turniej • 
mistrzostwo A klasy kobiet * 
udziałem OGNIWA Sopot, PO­
GONI Lębork, POKERA Gdy­
nia i STARTU Ib Gdynia.

ELBLĄG, sala przy ul. Agri- 
kola, godz. 10 — turniej o mi­
strzostwo A klasy kobiet z U- 
działem OLTMPII Elbląg, STAR 
TU Ib Elbląg, NOGATU Mal­
bork i RODŁA Kwidzyn.

GDANSK, sala przy ul. Ja- 
skółcTPi. godz. 10 — mecz dru- 
żvn kobiec5'ch o puchar PZPS 
G> DANIA— SPARTA Warsza­
wa.

GDYNIA, sala MDK. przy ul. 
Żeromskiego, godz. 13 — mecf 
o mistrzostwo iunioTÓw START 
Gdynia — MKS Gdańsk.

KWTDZYN. sala przy ul. Ko­
narskiego. godz. 17 — mecz O 
mistrzostwo B klasy mężczyzn 
RODŁO Kwidzyn — SPÓJNIA 
Ib Gdańsk.

GDYNIA, sala przy ul. Wol­
ności. godz. 10,30 — mecz junio 
rów MKS Gdynia — MKS Mai 
bork.

Kolejne
zwycięstwo
„Gdańskich
Korsarzy'*

„Gdańscy Korsarze” poko
nali wczoraj w sali Startu 
w Gdańsku w meczu o mi­
strzostwo I ligi koszykówki 
męskiej ŁKS 83:68 (37:35). 
Spotkanie prowadzili Dą­
browski i Górecki z Pozna­
nia.

Punkty dla GKS Wybrze­
że zdobyli: Młynarczyk 29, 
Wysocki 21, Tomaszewski 
13, Dregier 8, Czarnowski i 
Jezierski po 4, Majewski 1 
Z. Broda po 2, Pieścik 0.

Dla ŁKS: Kargul 18, Gar 
czyński 15, Maciejewski 13, 
Jabłoński 8, Zdybicki 6, K. 
Drążczyk 4, Romanowski 2.

Było to dość interesujące 
spotkanie, w którym jednak 
ŁKS był równorzędnym 
przeciwnikiem tylko do 
przerwy. Później koszyka­
rze GKS Wybrzeże całkowi 
cie opanowali sytuację,- 
zwyciężając jak najbardziej 
zasłużenie i pewnie-
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Wirusy przyczyną nowotworów ?
Od dawna wiedziano, że nie 

które nowotwory, łagodne i 
złośliwe, mogą być wywoła­
ne zakażeniem. Po raz pierw 
•zy białaczkę pochodzenia wi 
rusowego opisali w r. 1908 
Ełlerman i Bang, a w 1)911 
r. Rous opublikował wyrfiki 
badań, w których udawało 
mu się nieznanym czynni­
kiem zakaźnym wywoływać 
powitanie mięsaka u kurcząt 
(nowotwór złośliwy tkanki 
łącznej).

Prace te stopniowo rozsze­
rzano, lecz traktowano spra­
wę zakaźności nowotworów 
raczej jako kuriozum labora 
toryjne, twierdząc, że w 
przyrodzie, a w szczególności 
u człowieka wirusowe pocho 
drenie nowotworów nie weho 
dzi w rachubę.

YTUACJA radykalnie 
i zmieniła się w ostat­
nim dziesięcioleciu z 

| chwilą stwierdzenia, 
że wyciąg z tkane« 
myszy chorej na bia­

łaczkę, która w tym szcze­
pie pojawiała się spontani­
cznie w dużym odsetku przy 
padków — po wstrzyknię­
ciu myszom innego szczepu 
wywołuje białaczkę i guzy 
nowotworowe ślinianek.

Odkrycie wirusów, któ­
re nie tylko nie są zwią­
zane z jednym szczepem 
mysz, lecz nawet występu­
ją w nowotworach róż­
nych na wolności żyją­
cych zwierząt, było nie­

zwykle istotne i stało się 
bodźcem do szczegółowych 
i szeroko zakrojonych prac 
w tej dziedzinie.

TE SAME WIRUSY 
WYWOŁUJĄ 

ROŻNE NOWOTWORY
Oczywiście, nie można 

twierdzić, przynajmniej w 
chwili obecnej, że wszystkie 
nowotwory powstają w wy­
niku zakażenia pewnymi wi 
rusami. Niektóre jednak po 
stacie nowotworów wydają 
się zależeć od tego zakaże­
nia. Uważa się, że sam guz 
rakowy, mięsakowy czy in­
nego charakteru guz nowo­
tworowy jest wynikiem nie 
tylko wpływu czynnika cho 
robotwórczego, lecz również

stety, dotąd dokładnie nie 
wiemy.

POLIOMA SE i MH
Znamy już wiele gatun­

ków wirusów, wywołują­
cych nowotwory u zwie­
rząt. Najbardziej ciekawe są 
wirusy, które określa się o- 
gólną nazwą „polioma”. 
Pierwszym odkrytym szcze­
pem tych wirusów był tzw. 
„SE polioma” (od nazwisk 
odkrywców — Stewart i 
Eddy).

W odróżnieniu od innych ga 
tunków, wirus polioma charak 
teryzuje się dużą zmiennością 
wytwarzanych postaci nowotwo 
rów, umiejscawiających się w 
różnych narządach, jak gruczo 
ly ślinowe, nerka, nadnercza 
i inne narządy w klatce pier­
siowej. Ponadto wirus ten mo

rodzaju „odpowiedzi” orga- że zakażać różnorodne zwie-
nizmu na działanie tego 
czynnika.

Obecnie wiadomo już, że 
ten sam szczep wirusów nie 
koniecznie musi wywołać po 
wstanie tego samego nowo­
tworu. Są wirusy, które — 
zależnie od różnych współ­
istniejących okoliczności — 
wywołują w jednym wypad 
ku raki, w innym gruczo- 
laki, a jeszcze w innym 
niewinne włókniaki. Co jest 
przyczyną tego zjawiska, nie

♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦♦♦♦

jeszcze zdaje sobie spra ♦ 
wę z zainteresowania, ja ♦ 
kie budzi wśród naszych X 
dziewcząt. £

O modelu płaszcza - 1 
peleryny, że choć orygi- | 
palny, może być trochę J 
niewygodny w tramwa- |

. tPublikując te zdjęcia j 
dajemy wyraz dostoso- ♦ 
waniu naszych usług do X 
gustów większości uczest % 
niczek ankiety, co wcale 
nie znaczy, że gusty te 
pochwalamy. Sympatia 
nasza w konkretnym 
przypadku jest po stro­
nie mniejszości.

w.

rzęta, dość odlegle gatunkowo 
od siebie. Jego zakaźność w 
stosunku do człowieka nie zo­
stała dotąd wyjaśniona.

Podobny do szczepu „SE 
polioma” jest „MII połio- 
ma” (od nazwy miejscowoś­
ci, w której został odkryty 

Mill Hill). Jego zaszcze­
pienie zwierzętom doświad­
czalnym wywolywa’o różno 
rodne formy nowotworów 
złośliwych i łagodnych.

Przebadanie możliwości za 
stosowania metod wyosab- 
niania i identyfikacji wiru­
sów u człowieka jest obec 
nie zagadnienie nr 1 w pla­
cówkach onkologicznych. 1st 
nieją w tym, oczywiście, pe 
wne trudności, ponieważ naj 
bardziej istotnym kryterium 
jest możliwość wywoiąnia 
raka u człowieka, czego w 
bezpośrednim doświadczeniu 
nie można wykonać.

Można się natomiast posłu­
żyć pewnymi analogiami, wy. 
korzystując zwierzęta, które 
w danym wypadku reagują po 
dobnie jak człowiek. Takie 
analogie były już niejedno­
krotnie wypróbowane z pomyśl
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nym rezultatem. W ten spo­
sób np. przebadano na mał­
pach cechy wirusa wywołu­
jącego chorobę Heine-Medina.

CHOROBA
CAŁEGO ORGANIZMU
Wyżej opisane nowe fak 

doświadczalne zmieniły pe 
ne dawniejsze zapatrywania 
na powstawanie nowotwo­
rów. Dziś uważa się, że no­
wotwory nie są schorzeniem 
ograniczonym do miejsca 
w którym powstaje guz, lecz 
są chorobą całego organiz­
mu, wywołując we wszyst­
kich prawie tkankach zmia 
ny biochemiczne.

Na ostatnim Kongresie 
Przeciwrakowym, który od 
był się w 1958 roku w Lon­
dynie, stwierdzono, że „kon­
cepcja raka opiera się na za 
burzeniach biologicznych or­
ganizmu, a nie na obecnoś­
ci samego guza”. Jest to 
więc schorzenie, które obej­
muje cały organizm i w zwał 
czaniu którego należy brać 
pod uwagę zmiany we wszy 
stkich narządach Nie można 
ograniczyć się w leczeniu 
tylko do miejsca, w którym 
sii? znajduje guz nowotwo­
rowy.

Jeśli okaże się, że teoria 
o wirusowym pochodzeniu 
nowotworów jest w stosunku 
do człowieka słuszna i uda 
się wyodrębnić grupę nowo­
tworów wywołanych zaka­
żeniem wirusami — perspek 
tywy leczenia tych nowo­
tworów będą bardzo realne. 
Być może już w niedalekiej 
przyszłości będzie można za 
pomocą szczepionek lub su­
rowic zahamować lub zapo­
biec powstawaniu niektó­
rych, tak groźnych dla lu­
dzkości nowotworów.

Dr E. Wierzbicki

10*17 tom.
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Błyskawiczna ankieta 
| na temat „Co mnie naj- 
| bardziej pasjonuje?”, 

przeprowadzona wśród 
dziewcząt w pewnym li­
ceum ogólnokształcącym, 
dała zaskakujące odpo­
wiedzi. Oto wyniki an­
kiety:

£ Ekonomia 1 polityka — 1 
% proc.,
0 podróże kosmiczne — 3
X proc.,
♦ telewizja — 4 proc.,
J literatura współczesna —
♦ 4 proc., 

teatr — 5 proc., 
sport — 8 proc., 
pamiętniki BB — 12 proc., 
film — 15 proc., 
czy szach Iranu będzie

miał syna — 17 proc., 
rewie mody iczytaj - ciu-

♦ chy) — 20 proc.
| Analizę tych odpowie-
♦ dzi i wnioski z nich wy-
♦ pływające pozostawiamy
♦ pedagogom. My nato­

miast zamieszczamy zdję 
cia następcy tronu sza­
cha, małego księcia Re- 
za Koorosch Ali, oraz pa 
ryski model płaszcza —

♦ peleryny z dwustronne-
♦ go materiału.X O księciu możemy po- 
| wiedzieć, iż nie bardzo

TT? Pinewood w W. Bry- 
** tanii rozpoczęto już 

prace nad sfilmowaniem 
„Kleopatry”, w której obok 
Elisabeth Taylor (rola tytu- 
łowa) wystąpi Peter Finch 
jako Cezar i Stephen Boyd 
jako Marek Antoniusz. Pa 
łac, w którym Kleopatra 
mieszkała w Aleksandrii, 
odtworzono całkowicie; jest 
to największa dekoracja, ja 
ką kiedykolwiek wykonano 
w studio brytyjskim. Film 
realizowany jest w kolo­
rach Todd-Ao,

Zdjęcia już wprawdzie 
trwają, ale Kleopatra... jest 
wciąż jeszcze niewidoczna. 
Jak twierdzą niedyskretni, 
artystka ma.~ nadwagę, któ 
ra przeszkadza jej w ode­
graniu roli „węża znad Ni­
lu”, Jest więc na ścisłej 
diecie i prowadzi ostrą ku 
rację odchudzającą. Dlate­
go też nie pokazuje się ł 
nie przyjmuje nikogo.

TO filmie „Dwie godziny \ 
w ZSRR paryska „Ki- 

norama” wystąpiła z następ 
nym programem „Francuz 
w Moskwie”. Film prowa­
dzi widzów przez ulice Mo­
skwy, pokazuje Kreml, uro­
czystości -1-majowe i mu­
zeum przestrzenne, w któ­
rym wystawione są sputni­
ki, ponadto „białe noce” w 
Leningradzie i... psiarnię, w 
której została wyhodowana 
Łajka.

Reżyser Jean Devaivre

! Felieton tygodniowy

przygotowuje już trzeci pro 
gram, w którym chce poka 
zać radziecki lodołamacz a- 
tomowy, balet Moisiejewa i 
polowanie na wieloryby.

TT/DOW A po słynnym tan 
•' cerzu rosyjskim Niżiń- 

skim, który zmarł w roku 
1950 (po spędzeniu 30 lat w 
sanatorium), przybyła do 
Moskwy, aby przygotować 
film o życiu swego męża. 
Niżinska zamierza odwie­
dzić szkoły baletowe w Mo­
skwie i Leningradzie, gdzie 
Niżinski rozpoczynał swoją
— tragicznie zakończoną
— karierę jeszcze przed 
pierwszą wojną światową.

0 słoniu JUMBO w Alpach
1 o tajemnicy sprzed 25 wieków

Jumbo — to popularna 
nazwa nadawana słoniom, 
pracującym najczęściej przy 
robotach leśnych w połud- 

| niowo-wschodniej Azji, gdzie 
i jeszcze dziś słoń spełnia ro- 
jłę spychacza i ciągnika. Oba 
la drzewa opierając się o nie 
czołem. I ten właśnie ruch: 
bicie głową o przeszkodę — 
przeniósł nazwę Jumbo na 
potężną 80-tonową maszynę, 
która obecnie toruje sobie 
drogę w skałach alpejskich, 
budując tunel pomiędzy 
Francją i Włochami pod ma 
sywem Mont Blanc.

Myśli przypadkowe
CZŁOWIEK, KTÓREGO NIKT NIE PRAGNIE, STAJE 

SIĘ CZŁOWIEKIEM, PEŁNYM PRAGNIEŃ.
* * *

NUDA JEST PODSTAWOWYM SUROWCEM PRZE­
MYSŁU ROZRYWKOWEGO.* * *

PRAWDZIWY UWODZICIEL NIE ŻĄDA OD KOBIET, 
BY GO KOCHAŁY; ŻĄDA TYLKO, BY MV POZWOLIŁY 
SIĘ KOCHAĆ. * * *

ŻARŁOK TO CZŁOWIEK, KTÓRY NIGDY NIE OD­
KŁADA DO JUTRA TEGO, CO MOŻE ZJESC DZISIAJ.> * * *

KIEDY KOBIETA NIE JEST ZAMĘŻNA, CZEKA PÖL 
NOCY ABY JEJ UKOCHANY POSZEDŁ JUŻ DO DO­
MU. KIEDY WYSZŁA ZA 'MĄŻ, CZEKA PÓŁ NOCY, ABY 
JEJ MĄŻ WRÓCIŁ NARESZCIE DO DOMU.* * *

MĘŻCZYŹNI SĄ JAK WI NO. Z WIEKIEM ŻLI KWA­
ŚNIEJĄ, A DOBRZY STATĄ SIĘ LEPSI. <rt)

Maszyna wiertnicza, która buduje tunel pod Alpami

I Biali i kolorowi

SPOTYKA się ich ra 
zem przy uczel­
nianych pulpitach, 
w tramwaju, na u- 
licach i peronach 
dworców. Bywają 

na koncertach, spotyka się 
ich na parkowej ławce, na 
molo. I o ile przed 10 jeszcze 
— powiedzmy — laty biało- 
różowa twarz z niebieskimi 
oczyma w towarzystwie sko 
śnookiej i żółtej bywała dla 
wielu z nas czymś nortym, 
stanowiła nawet swoistą a- 
trakcję, o tyle dziś jest wi 
dokiem nie budzącym sen­
sacji

Polska sudentka i wiet­
namski student, chiński siu 
chacx polskiej uczelni i gru 
pa Bułgarów — słuchaczy 
tejże uczelni, hinduski spor 
towiec — student Politech­
niki Gdańskiej i grupa pol­
skich sportowców z AZS — 
to „zestaw” i widok serdecz 
nie akceptowany przez całe 
dorosłe polskie społeczeń­
stwo i młodzież. Akcepto­
wany? Raczej raz na zaw­
sze przyjęty i zatwierdzony 
przez ludzi j kraj, walcząn 
swą codzienną pracą o po­
kój, o przyjaźń między na­
rodami.

Na ławach polskich uczel 
ni obok tysięcy studentów 
polskich zasiada 900 zagra­
nicznych.

Wspólna nauka i wspólny 
dom akademicki, wspólne 
oficfalne i nieoficjalne spot 
kania, akademicki bal, wy­
cieczki... 1 wreszcie język 
wspólny. Jeżeli polski róż 
ni się od wietnamskiego, 
ten od chińskiego, ten zaś 
od bułgarskiego, rumuńskie 
go czy koreańskiego — to 
język wyznawanego credo 
młodych przedstawicieli
Wietnamu, Bułgarii czy 
Chin jest wspólny, jak 
wspólne i jednolite jest dzia 
lanie tych zbratanych ze so 
bą młodych ludzi.

Prawie zawsze, ilekroć 
..elektryczna” staje na przy 
stanku Gdańsk - Politech­
nika”, a do wagonów pośpie 
sznie wtłaczają się studen­
ci, znajduję wśród twarzy 
białych twarze oliwkowe

Maszyna ta jest interesu­
jącym przykładem nowo­
czesnej techniki budowla­
nej. O stopniu mechaniza­
cji pracy najlepiej świadczy 
fakt, że tunel dla autostrady 
pod Alpami drąży załoga, 
licząca zaledwie 220 osób, 
podczas gdy jeszcze niedaw 
no przy pracach tego ro­
dzaju liczba robotników li­
czyła się na tysiące.

„Jumbo” jest agregatem 
wiertniczym, który porusza 
się na szynach w zbudowa­
nej już części tunelu. Gdy 
„czołem” oprze się o skały 
— na czterech jego piętrach 
równocześnie świdry wiert­
nicze wgłębiają się w ścia­
nę, przygotowując otwory 
na ładunki wybuchowe. 
Przed wybuchem „Jumbo” 
cofa się, aby po usunięciu 
wysadzonych skał uderzyć 
głową” po raz drugi. Każde 
takie uderzenie wydłuża bu 
dowany tunel o 5 metrów. 
Za dwa lata tunel będzie 
przemierzało, jak obliczono, 
300 samochodów w ciągu 
godziny.

Budowanie z dwóch stron 
góry tunelu, który spotkać 
się ma w jej środku, jest 
przy dzisiejszym stanie tech 
niki pomiarowej dziecinną 
zabawką. Ale jak dokonali 
tego starożytni Grecy? Do 
dziś dnia istnieje na wyspie 

ISamos tunel przebity we

lub żółte. Wprawdzie nie wi 
działam jeszcze wśród nich 
czarnej twarzy Murzyna, a 
mimo to, przychodzi mi na 
myśl odległy czas, kiedy 
miało się kilkanaście lat i 
kiedy jedynym chyba wyra­
zem czy symbolem mojego 
emocjonalnego stosunku do 
kolorowych ludów było... 
zbieranie znaczków „na Mu 
rzynka” i — do dziś nie 
wiem po co — zbieranie 
staniolu.

Wiedziałam też wtedy, że 
się te starsze i młodsze Murzy 
niątka chrzciło, obdarowując 
szkaplerzami, paciorkami, a 
czasem także białą szatą 
Podobno też tu i ówdzie 
pod baobabami organizowa­
no nawet szkółki, ale nigdy 
wówczas nie słyszałam, że­
by Polska zabierała do sie 
hie te podrosłe Murzyniąt- 
ka na studia, ucząc dodat­
kowo m. in. prawd socjal­
nych, prawd o kolonialiź-

wzgórzu w VI wieku przed 
naszą erą przez architekta 
Eupalinosa (informację o 
nim podaje Stefan Kulczy­
cki w popularnej historii 
geometrii, której drugie wy 
danie ukazało się niedawno 
w „Bibliotece Problemów’* 
PWN). Przy budowie tego 
tmelu kMorr-' ' ”-geś
ci konano równie' jednocześ 
nie z obu stron rza i 
sztolnie połączyły się — co 
dziś jeszcze widać — z bar 
dzo niewielkim błędem. By 
ło to osiągnięcie niepospo­
lite, ale jak Eupalinos tego 
dokonał przy braku teodoli­
tu i innych przyrządów — 
pozostaje dotychczas tajem 
nicą.

Ogród dla 
niewidomych
W samym centrum stolicy 

Holandii założono ogród pu 
bliczny, przeznaczony spe­
cjalnie dla niewidomych. W 
ogrodzie tym kwiaty są do­
bierane nie dla swych barw, 
lecz dla zapachów, a naz­
wa każdego kwiatu podana 
jest na tabliczce pismeni 
Braille.

Dozorcy mają polecenie 
czuwania starannie nad 
tym, aby w alejkach nie 
leżały nigdy żadne odpa^- 
ki, o które mógłby się po* 
knąć człowiek niewidomy.

mie, Te ostatnie, notabene, 
poznawały Murzyniątka jut 
w łonie matek.

1 jeszcze o czymś myślę, 
gdy tak patrzę na te białe 
i kolorowe twarze przygód 
nie spotykanej w pociągu 
studenckiej młodzieży. My­
ślę, że może wreszcie ona, 
ta nasza młodzież będzie 
kiedyś zdolna do przypieczę 
towania tego, czegośmy — 
dorośli — nie zdołali jesz­
cze przypieczętować: przy­
jaźni między narodami. Że 
zdoła, biała i kolorowa,
utrwalić to, co nie udawało 
się naszym protoplastom do 
brej woli i co nie udało się 
i nam jeszcze: utrwalić wie 
czysty między narodami po 

‘‘kój. I życzę Im tego gorąco 
dziś, w Ich Tygodniu Pokoju 
i Przyjaźni. Im — wszysU 
kim studentom,

Ireno j
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IEDY przybyli na 

lotnisko, Chryl- 
la znów zapła­
kała. Clive 
trudem walczył 
z dławiącą go 

złością. Zatrzymał samo­
chód przed dworcem lotni­
czym i zwrócił się do niej 
z cierpliwością, na jaką 
mógł się zdobyć:

— Posłuchaj mnie — 
rzekł. — Matka twoja za­
prosiła clę na miesiąc do 
Rzymu, na co przecież wy­
raziłaś ochotę, więc cze­
muż teraz nie miałabyć po­
jechać... A wreszcie wyda­
je mi się, że te potoki łez 
mogłabyś zatrzymać na in­
ne okazje. Zastanów się 
wreszcie, co chcesz robić.

— Ja... ja nie... — zająk* 
nęła się.

Rozparł się wygodnie na 
siedzeniu przy kierownicy i 
powiódłszy znudzonym wej 
rżeniem po wnętrzu auta, 
mruknął:

— A więc jedziesz! 
Wysiadł i odwrócił się, 

by otworzyć bagażnik. Właś 
nie zbliżał się numerowy.

— Dwie duże walizy i tor 
ba podróżna — rzucił mu 
zwięźle. — Samolot A 24, 
Rzym.
~ A';., moja szkatułka z 

biżuterią? — zapytała z 
niepokojem.

— Jest wewnątrz więk- 
srej. walizy. Sam ją tam
włożyłem. Jeśli będziesz no-

Policjant
akuszerka

Częstsze niż się przypusz­
cza są wypadki, że młoda 
kobieta, mająca zostać mat 
ką, spbyt długo czeka z uda­
niem sie do kliniki 1 poród 
zaskakuje Ją na ulicy, w 
autobusie, czy u sąsiadki 
Nie zawsze pod ręką jest 
telefon, nie zawsze też po­
gotowie może przyjechać 
do<ć szybko.

Austria jest chyba Jertv- 
nym krajem na kwiecie 
gdzie w takim wypadku 
woła się po prostu... naj­
bliższego polldanta na słiil 
bie. PoIIclanct przechodzą 
bowiem speclalne szkolenie 
akuszervjne nrzv pomocy 
wrkładńw. filmów !... lalek, 
odgrywających rolę niemów 
Jęcia.

W samym tylko Wiedniu 
od chwili Wprowadzenia te­
go szkolenia, to jpst od 
roku 1945. policjanci przy­
jęli już 2000 dzieci. A setki 
Mstów dziękczynnych śwind 
rr.ą, że wvwiazuJa sie z te­
go obowiązku doskonale. 
Ciężka ..ręka sprawiedliwo­
ści” nauczyła sie dotyku 
lekkiego 1 ostrożnego.

Zawszę, . oczywiście, trze­
ba przede wszystkim wzy­
wać pogotowie, lekarza lub 
akuszerkę, jednakże w każ 
dvm komisariacie wiedeń­
skim znajduje sie pełne wy 
posażenie akuszeryjne. Bo 
często zdarza się. że mimo 
wszystko... policjant przyby 
wa szybciej, (r)

---- -------

Najdłuższy 
pas startowy

Na paryskim lotnisku Le 
Bourget oddano do użytku 
nowy. betonowy pas starto­
wy, którego długość wynosi 
3 kilometry. Jest to w tej 
chwili najdłuższy pas star­
towy w europie zachodniej.

siła Ją ze sobą, zgubisz 
znów, jak ci się to już wy­
darzyło w Mediolanie.

Wręczył jej paszport.
— Idź ze swym paszpor­

tem do ostemplowania, a 
ja nadam bagaż.

Już w drzwiach dworca 
odwrócił się I spojrzał za 
siebie. Stała jeszcze koło 
auta, to grzebiąc w poszu­
kiwaniu czegoś w torebce, 
to dotykając oczu zmiętą w 
dłoni chusteczką. Numero­
wy tymczasem wyciągał wa 
lizy z bagażnika. Odbicie 
własnej twarzy w szybie 
obrotowych drzwi przykuło 
uwagę Clivea. Była to bia­
ła maska zastj^głej wściek­
łości.

Zebrał się w sobie i za­
palił papierosa, ale ciepły 
dym pozostawił cierpki pos-

proszą się na przestrzeni 
dwudziestu mil, a eksperci 
będą głowili się nad zgłę­
bieniem przyczyny wypad­
ku.

Ciekaw był, kiedy wia­
domość o tym dotrze do 
niego. Spodziewał się, że 
odbędzie się to w obecnoś­
ci wielu ludzi, którzy usły­
szą jego tragiczny krzyk i 
ujrzą go pędzącego w roz­
paczy do telefonu, będą 
świadkami jak żebrać bę­
dzie o wieści o pozostałych 
przy życiu pasażerach. Tak 
'•bmyślił to dobrze, jak 
zresztą robił wszystko. A 
ootem — piętnaście tysięcy 
funtów z tytułu asekuracji 
na wvnadek śmierci żony 
-i Ella.

Spojrzał na zegarek. Sie­
dem minut od momentu jej

■i~o9 r*. 'z.iHrJsi _

mak, palił 1 tak już suche 
gardło. Poczuł pragnienie. 
Rzucił papierosa na ziemię, 
zdeptał żar obcasem. Sta­
nął w kolejce do kasy ba­
gażowej i w tłumie ludzi 
poszukał wzrokiem numero 
wego. Załatwiwszy formal­
ności, przyłączył się do 
ChrylH u wejścia do tune­
lu nr 9.

— Oto pokwitowanie na 
bagaż — rzekł. — Nie zgub 
go, będzie ci potrzebne na 
komorze celnej.

Spodziewał się powtórne­
go wybuchu łkania, więc 
poczuł ulgę, gdy do tego 
nie doszło. Zawahała się 
przez chwilę i wydawało się, 
że chce coś powiedzieć, jed 
nak wzruszyła lekko ramio 
nami, westchnęła i odwró­
ciwszy się podążyła za in­
nymi pasażerami. W poło­
wie drogi do bani dobiegło 
go jej wołanie. Zawrócił, 
starając się panować nad 
sobą.

— Pewno coś zapomnia­
łaś zabrać — powiedziial 
przez zaciśnięte zęby. — 
Oczywiście, o czym myśla­
łaś?

Bez słowa wcisnęła mu 
w dłoń kopertę i zawróci­
ła. Wsunąwszy list do kie­
szeni poszedł dalej, do ba­
ru. Pierwsza podwójna whi­
sky nie smakowała mu, ale 
już trzecia podniosła go na 
duchu.

Wrócił do auta. Siadłszy 
za kierownicą odczekał pe­
wien czas, aż usłyszał war­
kot samolotu w górze, wów 
czas zwolna ruszył. Pierw­
sza piętnaście. To miała być 
dokładna godzina odlotu, o 
ile samolot pracuje dobrze. 
Żachnął się w duchu. Na­
turalnie, że pracuje dobrze. 
Tak, dokładność, precyzja, 
przezorność Szwajcarskich 
Linii Lotniczych i... siedmio 
funtowy ładunek materiału 
wybuchowego w szkatułce 
na biżuterię. To on sprawi 
że szczątki samolotu roz-

odlotu, a on zbliżał się już 
do Winchester. Musiał je­
chać szybko — za szyb­
ko. Nie chciał dotrzeć do 
Longiands zbyt wcześnie 
Starał się być spokojny, o- 
panown iy Zwolnił biegu 
zahamował — zatrzyma! 
wóz na skraju szosy, pod 
drzewem. Trzy minuty do 
odlotu.

Szukając w kieszeni pa­
pierosa dotknął dłonią li­
stu, który dała mu Chrylla

Spojrzał na jedno, zapewne 
pospiesznie nabazgrane na 
kopercie słowo „Clive” i 
zastanowił się, o czym mo­
gła mu pisać. Ech, niewąt­
pliwie nic ważnego. ,,Czy 
moglibyśmy jeszcze zacząć 
od początku? Czy potrafili­
byśmy uczynić coś jeszcze 
dla naszego związku?” — i 
tym podobne wytarte fra­
zesy. Za późno teraz, moja 
droga!

Pozostała już tylko jedna

Czy chcesz wygrać pralkę SHL
pßzrpomi/ufr ■
0 [-PLEBISCYCIE
„Dziennika Bałtyckiego“ i WZSP
Wkrótce wystawa nagród I

minuta do... Czy nie powi- su i usług 
nien lepiej spalić to, nie 
czytając? Nie — spojrzy 
jeszcze na jej ostatni „cri 
de coeur”. Rozdarł koper 
tę. Było tam tylko kilka 
słów.

„Usiłowałam — Ty wiesz 
że starałam się. Do ostat­
niej chwili pragnęłam ro­
bić wszystko, by nasze mai 
żeństwo trwało. Dłużej nie 
mogę. Nie wrócę już. Życzę 
Elli, by wykorzystała tę 
okazję. — Chrylla.”

Wzrok jego spoczął na 
post scriptum.

„Nie zabieram ze sobą nic 
z rzeczy, które otrzymałam 
od Ciebie. Szkatułkę z bi­
żuterią włożyłam do bagaż­
nika samochodu”.

Poderwał się do szalonego 
skoku z auta w momencie 
gdy nastąpił wybuch...

Tłum. z angielskiego 
Krystyna Paciora

W ub. czwartek ogłosi­
liśmy wielki Konkurs-Ple 
biscyt na tematy usługo­
we z cennymi nagrodami 
dla uczestników. Konkurs 
ten, zorganizowany przez 
redakcję „Dziennika Bał­
tyckiego” i Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Pra­
cy, największego gestora 
usług (70 proc. wszystkich 
usług świadczy WZSP). 
Oto, co na temat konkur-

mowi prezes 
WZSP p. Baranowicz.

W latach 1954 — 1956 mle 
liśmy szybki rozwój usług, 
zaplanowanych wg wskaź­
ników ekonomicznych, opra­
cowany dla całego kraju bez 
korekty terenowej. Wskutek 
tego otwierało się punkty 
usługowe nie zawsze tam, 
gdzie były rzeczywiście po 
trzebne.

Na przykład dużym nakładem 
kosztów otworzyliśmy pawilony 
usługowe w Szemudach, Skór­
czu i Mikołajkach. Rezultat — 
wiele z tych punktów zlikwido 
wato się. Nie tylko zresztą z 
powodu złej lokalizacji. Roz­
wój usług hamowany był przez 
szereg antybodźców: usługi o-
kazywały się nierentowne dla 
spółdzielni (pracownik nie byl 
zainteresowany, bo zbyt mało 
zarabiał), a za drogie dla klien 
ta (wskutek zbyt rozwiniętej 
administracji itd).

Obecnie uchwala Rady Mi 
nistrów z 9 lipca br. i póź­
niejsze zarządzenia stwarza 
ją warunki jak najbardziej 
sprzyjające powstawaniii za­
kładów usługowych. Możli­
wość zryczałtowanej opłaty 
bez względu na obrót, a za­
trudnianie dowolnej liczby 
pracowników i zredukowa­

nie do minimum administra 
cji powinno kolosalnie zwiąk 
szyć zainteresowanie punktu 
usługowego w pozyskiwaniu 
klientów: po opłaceniu ry­
czałtu cały zysk dzieli się 
pomiędzy pracowników! Ry 
ezałtem objęte są wpraw­
dzie ^obecnie tylko 4 branże 
i wolno zatrudniać 2 pra­
cowników, ale przewiduje 
się już od 1 stycznia 1961 r. 
rozszerzenie tego przywile­
ju na pozostałe.

Do Konkursu - Plebiscy 
tu przywiązujemy wielką 
wagę, szukając w wypo­
wiedziach czytelników po­
twierdzenia dla naszych o- 
pracowań sieci punktów 
usługowych zarówno co 
do ilości, jak i rodzaju 
usług. By te punkty spraw 
nie działały, WZSP przez 
r.acza w łatach 1961—65 
na postęp techniczny 25 mi­
lionów złotych, a tvięc na 
zakup nowoczesnego sprzę 
tu, maszyn z importu 1 pro 
dukowanych w kraju.
W Gdańsku według opra­

cowanej przez Radę Narodo 
wa sieci usług mamy zor­
ganizować w przysz ym ro­
ku m. in. usługi szklarskie, 
stolarsko - tapicersk!e. szew 
skie, fryzjerskie, pralnicze 
krawieckie oraz cykltnowa- 
nia podłóg i czyszczenia bu­
tów. Oczywiście, jeżeli nic 
zostań'" to skorygowane 
przez Czytelników. Czekamy 
wiec na konkursowe wypo­
wiedzi!

PRZYPOMINAMY, że 
udzielenie odpowiedzi na

cztery pierwsze pytania 
jest warunkiem wzięcia n- 
działu w losowaniu na« 
gród. Za odpowiedź na py 
tanie piąte przewidziana 
jest DODATKOWA NA­
GRODA, tak jak i za ob­
szerniejsze wypowiedzi na 
temat usług. Przy opraco­
waniu odpowiedzi na piąte 
pytanie prosimy o poda­
nie preliminowanej kwoty 
na jedną osobę.
Termin nadsyłania odpo­

wiedzi mija 22 listopada br. 
Adres: Gdańsk. Targ Drzew 
ny 3-7 — Dział Miejski — 
..Dziennika Bałtyckiego”. Na 
kopercie prosimy o dopisek: 
,,Konkurs - Plebiscyt”.

Wkrótce podamy pełną li­
stę nagród. Ale już dziś mo 
żerny zdradzić, że wśród 
nich znajdą sic: pralka SHL, 
mikroradio , FRra”, odku­
rzacz, prodiż e’ektryezny itp.

— m—

Jeszcze o tunelu

La Manche
Projekty budowy tunelu 

pod kanałem La Manche 
znowu stały się aktualne. 
Jednak koszty tej budowy 

Z są bardzo duże. gdyż ohti* 
? cza się je na ok. 130 mllio- 
) nów funtów, 7, czego poło- 
) wę r*i"siałaby zapłacić Wiel 
) Ua Brytania i połowę Fran- 
’ cja.
N Rząd brytyjski doszedł do 
S wniosku, że kosztowałoby 
S to zbvt wiele i zrezygnował 
S 7 budowy tunelu. Wtedy 
S "Towarzystwo Budowy Time 
ś lu zaproponowało finanso- 
^ wanie robót z funduszów...

nrywatnvrh. Gotowość ucz* 
^ «tniozenia w tej imprezie 
^ wvraziio fnż kilka prywat- 
i nyrh banków amerykań- 
( skieh i francuskich. m. In,
' Morgana, Dilłona, Rotszyl- 

da i in.

0 właściwy stosunek
do OKNA na ŚWIAT
WIELOKROTNIE spotykałem 

słę w prasie ze stwier­
dzeniem, że społeczeń­

stwo trójmiasta w zbyt małym 
stopniu związane jest z mo­
rzem. Aby UZDROWIĆ ten

4. We wszystkich urzędach 
wszystkie biurka zostaną zwró­
cone FHONT|M DO MORZA. 
W wypadku, j;dy kierunek mo­
rza wypadać bedzle w rogu 
pokoju, co spowoduje pewną

stan rzeczy opracowałem garść nieustawność pokoju, młodsi
stażem pracownicy przeniosą 
się na korytarz.

5. Obywatel Zenon Baltykie- 
wicz (Gdańsk - Oliwa, ul. Pol­
skich Sardynek 3 m. 6) otrzy­
ma specjalną nagrodę, ufundo­
waną przez Komitet Społeczny 
Do Spraw Związanych ze Zbli­
żaniem Do Morza, za właściwy 
stosunek do morza, przejawia­
jący się w rdzeniu nazwiska.

G. Spikerka telewizji gdań­
skiej występować bedzie jako 
PANNA WODNA (dokładniej­
szym opracowaniem tego pro­
jektu — z uwagi na ambitność 
przedsięwzięcia — zajmuje się 
dr W. Stankiewicz).

UWAGA ENTUZJAŚCI MOTORYZACJI!

Oto jeden z ciekawszych modeli 42 Salonu Samo­
chodowego w Turynie

FOT—CAF

propozycji, zmierzających do 
ściślejszego związania z mo­
rzem v mieszkańców Gdyni, 
Gdańska i Sopotu. Oto uęte 
w punktach projekty. które 
zostaną wprowadzone w życie 
— jak sądzę — już od przyszłe 
go roku:

1. BAŁTYK W KAŻDYM DO­
MU. Każda gospodyni zobowią­
zania będzie do posiadania w 
spiżarni puszki konserw „Bał­
tyk w oleju”. Stwierdzenie bra 
ku takiej puszki (nDnapoczę- 
tej) powodować będzie odpo­
wiednie kary administracyjne.

2. Jeden dzień w miesiącu 
każdy zakład pracy poświęcać 
będzie na ZBIOROWE WY­
CIECZKI NAD MORZE o na­
stępującym programie:

godz. 8 — 9 dojazd na miej­
sce,

godz. 9 — 10 kontemplowa­
nie piękna Bałtyku,

godz. 1» — 12 wnikliwa ana­
liza wspaniałego kolorytu
fal,

godz. 12 — 13 zbieranie mu­
szelek,

godz. 13 — 14 zachwyty in­
dywidualne,

godz. 14 — 15 zachwyt zbio­
rowy,

godz. 15 powrót do domu 
z pieśnią na ustach („Mo­
rze, nasze morze”).

3. Urzqdnicv państwowi otrzy 
mają UJEDNOLICONE STRO­
JE:

Podać nazwisko pierwszego 
oficera na s-s „Karpaty”? 
Przytoczyłem tu, oczywiście, 

P'tania łatwiejsze.

KUPON KONKURSOWY

1. Z jakich usług korzystasz w 
(mieście)? ...............................

swojej dzielnicy

7. .Konduktorzy wszystkich 
wozów tramwajowych przepro­
wadzi ć będą każdorazowo EGZA 
MINY KWALIFIKUJĄCE, ma­
jące na celu zbadanie, czy da­
ny kandydat na pasażera godny 
jest korzystania z gdańskiej 
komunikacji miejskiej. Dla 
orientacji podaję kilka pytań:

Jaki jest stopień zasolenia 
Bałtyku?

He gatunków ryb żyje w 
naszym morzu?

Ile wynosi łączny tonaż 
tków. które zawinęły do 

portu w Gdańsku w sierpniu 
ubiegłego roku?

Czy jesteś z nich zadowolony, czy nie — i dlacze­
go? ........................................«••

3. Jakich punktów usługowych (Twoim zdaniem bar­
dzo potrzebnych) brak w Twojej dzielnicy (miaście)?

4 Jakie nowe usługi należałoby wprowadzić? (np. 
ranne rozwożenie pieczywa do domów, prasowanie
męskich koszul itd.) , . , . . , , .

5. Pytanie dodatkowe: He w przybliżeniu wydajesz 
na usługi (rocznie) i ile preliminujesz na ^ik 1961, 
jeśli będą zorganizowane potrzebne usługi ,

8. Na każdej ulicy umiesz­
czone zostaną KUBŁY Z WO­
DĄ MORSKĄ. Każdy przecho­
dzień będzie miał- obowiązek 
zamoczyć w tejże wodzie pa­
lec wskazujący, lub Inną do­
wolnie wybraną część ciała. 
W początkowym okresie prze­
strzegania w/w przepisu pilno­
wać będzie milicja — do czasu, 
kiedy nie wzrośnie odpowiednio 
poczucie obowiązku obywatel­
skiego wśród mieszkańców trój 
miasta. I

Mam nadzieję, że powyższe 
zarządzenia utną raz na zaw­
sze wszelkie insynuacje. Jako­
by społeczeństwo Wybrzeża by­
ło niedość ściśle związane z 
morzem.

Na wszelki zresztą wypadek 
pracuję obecnie nad projekta­
mi dalszych przepisów, równie 
celnych, potrzebnych i — co 
najważniejsze — prostych i mi 
łych w wykonaniu.

J. F.

Imię 1 nazwisko . 
Adres . ,
Zawód , . ,

SZKOŁA ZON.. I MĘŻÓW

Małżeństwo nie jest tak romantyczne i cudowne, 
jak wyobrażają to sobie młodzi ludzie — tak przy­
najmniej twierdzi psycholog norweski. Catu Ham- 
bro, wykładoicca kursu „przysposobienia małżeń­
skiego”. Kurs ten — jako pierwszy w Norwegii — 
niedawno zorganizowano w Oslo. Na otwarciu kur­
su obecnych było 20 par narzeczeńskieh, a drugie 
tyle musiało zrezygnować z braku rninsc. Podobno 
w ciągu zimy powstaną dalsze kursy. Widać mło­
dzi Norwegowie zdają sobie sprawę, że małżeństwo 

wymaga także... wiedzy
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Nakładem WDTL-u gdańskie 
fo ukazał się nowy, tym ra­
zem sporej objętości, zeszyt 
poświęcony — poetom. Jest to 
jedyna w swoim rodzaju an­
tologia, zatytułowana ,,Strofy 
o poetach”, a opracowana 
przez Eugenię Kochanowską. 
Zawiera ona obszerny mate­
rial, niewątpliwie dużej przy­
datności dla ruchu amatorskie 
go, dla domów kultury i świet 
lic; a mianowicie wiersze naj 
różniejszych autorów, poświę­
cone jedenastu naszym poe­
tom — od Kochanowskiego do 
Staffa. (1)

Baśń, klechda i historia
Taki jest tytuł zamieszczonej 

w numerze 18 dwutygodnika 
„Nowe Książki” recenzji H. 
Skrobiszewskiej o wydanej nie 
dawno przez „Naszą Księgar­
nię” książce Franciszka Feni- 
kowskiego pt. „Gdańska szka 
tutka”, która „jak każdy do­
bry utwór literacki d!a mło­
dzieży, może liczyć na dojrza­
łych odbiorców', a dla czytel­
ników 10, 15-Ietnich będzie nie 
tylko lekturą, która dostarczy 
im wielu wzruszeń budują­
cych związki emocjonalne z 
gdańską ziemią i gdańską le­
gendą, ale także dobrą szkołą 
»maku estetycznego” — jak mó 
wi recenzja. (zb)
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A przecież są to sprawy 
ludziom najbliższe

Sprawy kultury należą do 
kłopotliwych. Są to sprawy 
niewymierne, nie dające się 
ująć w liczbowe konkrety. 
Okazuje się jednak, że znacz 
nie bardziej kłopotliwe jest 
w kulturze to, co da się licz 
bą wyrazić: finansowanie ży­
cia kulturalnego. W budże­
tach rad zakładowych, przed 
siębiorstw, fabryk, instytucji 
figurują sumy: na działal­
ność kulturalno - oświatową. 
I zaczyna się kłopot,. Jak je

czy filmem? OrganizowanieIkultury, czy uczęszczania na'
widowni teatralnej, czy ki­
nowej? Kolportaż książek i 
gazet? To wymaga nakładu 
pracy, a nade wszystko — 
inicjatywy. Tej inicjatywy 
brak. Zaledwie 15 proc. za­
łóg korzysta z urządzeń kul 
turalnych, stojących do ich 
dyspozycji. Przeszło półtora 

wydatkować, ‘ na co? Najproś i miliona pracujących w Pol 
ciej oczywiście na wyciecz-' 
ki, zabawy, akademie. To 
przecież także działalność kul 
turalna. Słusznie, ale „tak­
że”, a nie „wyłącznie”.

Dokształcanie pracowni­
ków? Dyskusja nad książką

In-sco stoi poza zasięgiem 
stytucji kulturalnych.
JAKIE JEST WYJŚCIE?
Nikogo nie zmusi się prze 

cięż do odwiedzania domu

„Les Letfres Francoises“ 
o twórczości Makowskiego

Jeden * najpoważniejszych 
tygodników literacko - społe­
cznych Francji „Les lettres 
franęaises” - poświęcił ostatnio 
nieomal całą kolumnę twór­
czości i sylwetce znakomitego 
malarza polskiego, Tadeusza 
Makowskiego oraz żywotności 
„polskiej szkoły” plastycznej

Okazją do tak ciekawego 
omówienia twórczości pol­
skich malarzy we Francji, 
stała się wystawa otwarta 
aktualnie w Muzeum Naro­
dowym w Warszawie, gdzie 
m. in. znajduje się i kom­
pletna ekspozycja prac Ta­
deusza Makowskiego, skła­
dająca się z 315 obrazów, 
wie’ikiej liczby rysunków 
oraz kilku albumów szki­
ców zebranych w Polsce i 
wśród kolekcjonerów parys­
kich.

z Polski prawdziwy bagaż lu­
dowej poezji, naiwnej, a zara­
zem głębokiej... Z serca Fran­
cji przejął zaś subtelność Jej 
nieba i upodobania do prawdzi­
wego ładu. Jakże poważny byl 
ten człowiek, który żył wśród 
dzieci i obcował z ptakami... 
Cóż za radość dla nas, jego 
przyjaciół dowiedzieć się, że 
ojczysty kraj ocenił go także 
sprawiedliwie...”

W szkicu biograficznym 
J. Starzyński omawia w 
interesujący sposób życie 
i twórczość Tadeusza Ma­
kowskiego. Makowski (1882 
— 1952), po ukończeniu stu­
diów w Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, na 
przełomie XIX i XX wie­
ku, będąc wyrazicielem pol­
skiego impresjonizmu, usi­
łował znaleźć nowe formy 
wyrazu w sztuce plastycz-

„Nie wystarczy znać tylko 
swój własny kraj, strukturę je­
go gleby, ukształtowanie po-

„Maskarada w mroku”

Jeden z przyjaciół Ma-inej, której sztandarowym
kowskiego, słynny malarz 
francuski, Marcel Gromaire, 
tak pisze o twórcy słynne­
go „Szewca”:

„Mam ciągle przed oczyma 
Jego wysoką, sr,czupłą sylwetkę, 
Bamyśloną i uduchowioną 
twarz. Przywiózł on ze sobą

twórcą był St. Wyspiański.
Czego szukał Makowski 

przyjeżdżając w 1908 r. do 
Paryża? Oto co mówi o tym 
m. in. sam malarz we frag­
mencie swego „Dziennika”, 
pisanego w 1913 r.:

jesienne
Szła jesień z rozsypanymi włosami % chmur
bo nie ma już liści
zgasiła świece kasztanów
skarży się cichym szeptem, szelestem
nad kimś bardzo samotnym
wplata się w bezlistne ramiona drzew
ginie na ścieżce, na której nie ma nikogo.

h~e hfiZWäHß

Tęsknota góry przenosi 
tylko moiin słowom do ciebie daleko 
na kółka nawleczone kilometry drogi 
nie powiem ocean — to zbyt łatwe 
nie powiem samotność — to zbyt proste 
przekreślam każdy drogowskaz

„Chłopiec” 
wierzchni, czy bogactwo jego 
flory. Nie wystarcza bowiem 
znać typy ludzi, zamieszkują 
cych opisywaną ziemię, ludzi 
.odznaczających się specyficz­
nymi rysami charakteru, oby­
czajów, czy strojów ludowych

Zwykle środki malarskie są 
niewystarczające dla ich pod 
kreślenia. Trzeba ponadto czuć 
i rozumieć, oraz znać tendencję 
tradycyjnego rozwoju sztuki 
plastycznej i umieć odnaleźć w 
niej swoje miejsce... Inaczej 
jest się wyobcowanym ze współ 
noty duchowej i historii naro­
du, jest się poza kręgiem zro­
zumienia zarówno na siebie sa­
mego, jak i innych ludzi.

— Myślę często o Polsce i Jej 
pozycji w malarstwie europej­
skim. To, co leży u źródeł 
niepojętej wprost tajemnicy, to 
co nam przeszkadza grać pierw 
sze skrzypce w światowej or­
kiestrze, naszym niezaprzeczo­
nym talentom — to właśnie 
brak tradycji...”,

„Artystyczny testament 
Makowskiego — pisze Sta­
rzyński — odnajdujemy w 
ostatnich pięciu latach ży­
da artysty. Jego prace z 
tego okresu charakteryzuje 
nawrót do źródeł ludowoś­
ci, wzbogaconej o doświad­
czenia warsztatowe, zdobyte 
w znakomitej szkole fran­
cuskiej”.

W artykule pt. „Żywot­
ność szkoły polskiej” można 
znaleźć wierny, choć bardzo 
syntetycznie podany, obraz 
naszej współczesnej, pełnej 
ekspansji i twórczego niepo­
koju plastyki, jak i nurtu­
jących ją kierunków, (jota)

uniwersytet robotniczy, by­
łoby to zresztą wbrew in­
tencjom naszego ruchu kul 
turalno - oświatowego. Pozo­
stają jednak inne formy od­
działywania: praca wewnątrz 
zakładu pracy. Wykorzysta­
nie zakładowej biblioteki, 
własnego aparatu projekcyj 
nego, radiowęzła. Przełama­
nie pewnej ekskluzywności 
kół NOT, zaangażowanie in­
teligencji technicznej w ży­
ciu społecznym fabryki.

Radiowęzły dzisiaj służą tyl­
ko do specyficznych informa­
cji, są wyłącznie środkiem 
łączności administracji fabryki 
z załogą, a jeśli rozwijają 
gdzieś jakąś działalność, jest to 
działalność najzupełniej żywio 
Iowa. Dobrze się stało, że w 
roku przyszłym Komitet do 
Spraw Radiofonii i Telewizji 
ma zamiar włączyć problema 
tykę radiowęzłów do swoich 
planów pracy. W przyszłym 
roku przewiduje się zorgani­
zowanie trzech seminariów dla 
kierunków około 300 istnieją­
cych radiowęzłów oraz wyda­
wanie stałego biuletynu in- 
struktażowo - metodycznego. 
To już coś jest. Ale to tylko 
jedna dziedzina działalności kul 
turalno - oświatowej w zakia 
dzie pracy.

Największy kłopot spra­
wia ciągle jeszcze dokształ­
canie dorosłych, zwłaszcza 
tam, gdzie zakłady pracy ba 
żują na dojeżdżających do 
pracy: jakże bowiem ogar­
nąć ich tym dokształcaniem 
przy najlepszych nawet chę 
ciach z obu stron?

Wypadałoby tu cliyba 
przypomnieć, że dyrekcja fa 
bryki i ich organizacje zwią 
zkowe są szczególnie predy- 
stynowane — i obowiązane 
— do udzielenia załodze po 
mocy w tym zakresie.

KOORDYNACJA
SPRAWA ZASADNICZA
Daje się coraz bardziej od 

czuć potrzeba komplekso­
wych planów pracy kultu­
ralno - oświatowej w zakła­
dzie pracy. Dotychczas pla­
ny te były nieskoordynowa-
9 Dokończenie na str. 6

W Związku Radziecki m bardzo ożywiony jest ruch plastyków - amatorów, 
któremu patronują artyś ci zawodowi. Oto zdjęcie z klubu plastyków - ama­
torów w Kowrowie w ob wodzie Władimirskim.

Nareszcie dobre sztuki
dla sceny 
amatorskiej

Repertuar dla amatorskich 
zespołów, szczególnie wiej­
skich, to staiy, wieloletni Już 
kłopot. Braki w tej dziedzi­
nie łatało się dotychczas, al­
bo klasyczną komedią, polską 
i nie polską, — z opłakanymi 
rezultatami scenicznymi, albo 
komedią współczesną, specjał 
nie dla teatru amatorskiego 
pisaną przez kiepskich, nie­
stety, autorów, a co za tym 
w scenicznych rezultatach 
jeszcze smutniejszą.

U| tej sytuacji trzy tomiki 
®* — z pięciu planowanych 
— Biblioteki Teatralnej 
TRZż są wydarzeniem nie 
małej wagi. Nareszcie nie 
płytkie i wulgarne komedyj 
ki, a sztuki o istotnej treś 
ei, rzetelnych walorach ar­
tystycznych, a jednocześnie 
odpowiadające specyficznym 
potrzebom sceny amator-

Warto
opracować... 
I

i u nas
w Niemczech i mniejszości 
niemieckiej w Polsce pra­
wo do samodzielnego bytu 

NSTYTUT Śląski w O- narodowego, 
polu wydał w Wydaw­
nictwie „Śląsk” obszer­

ny 100-stronnicowy „Wykaz 
organizacji i instytucji pol­
skich na Śląsku Opolskim 
w latach 1923 - 1939”, któ 
ry opracował Oswald Ste­
fan Popiołek. „Wykaz” jest 
pierwszą tego rodzaju pró­
bą — ujęcia ilościowego ca 
łości ruchu polskiego na 
Śląsku Opolskim w prze­
kroju roku 1937, tj. ostat­
niego roku ważności Kon­
wencji Genewskiej gwaran 
tującej mniejszości polskiej

MASKA POŚMIERTNA SZEKSPIRA W NRF

Maska pośmiertna Szekspira zakupiona została 
przed kilku dniami przez bibliotekę z Darmstadt 
na 22 aukcji w antykwariacie Hamleta Trennera vo 
Heidelbergu. Caf

„Wykaz” obejmuje organlza 
cje polityczne, zawodowe, mlo 
dzieżowe i sportowe, finanso­
we i gospodarcze, organizacje 
i instytucje oświatowe, kultura! 
ne i prasowe, stowarzyszenia 
kobiece, religijne, nawet takie 
towarzystwa ogólne, jak liczą­
ce tylko 48 członków „Towa­
rzystwo Polsko - Górnośląskie 
w Raciborzu”. Ponadto podano 
wykaz osób czynnie zaangażo­
wanych w ruchu polskim, wy­
kaz nazw miejscowości zniem 
czonycb w latach 1935 - 37, bl 
bliografię i wykaz archiwaliów 
oraz obszerne streszczenia ob­
cojęzyczne.

W okresie międzywojen­
nym istniało 5 dzielnic 
Związku Polaków w Niem­
czech. Dwie spośród nich 
działały m. in. na terenach 
zachodnich i wschodnich 
naszego województwa. By­
ły to Dzielnica Warmińsko- 
Mazurska. obejmująca tak­
że Powiśle oraz Dzielnica 
Ziemi Złotowskiej, Kaszub 
i Ziemi Lubuskiej z siedzi­
bą w Złotowie, gdzie ukazy 
wał się polski dziennik 
„Głos Pogranicza i Kaszub”

Warto i dla naszych tore 
nów opracować wykaz po­
dobny do wykazu opolskie 
go — wydawnictwo, do któ 
rego jest sporo materiałów, jeszcze dwa, które przy ft i o

skiej — a więc krótkie (jed 
noaktowe), małoobsadowe
0 maksymalnie prostych de­
koracjach.

Co więcej sztuki te tema­
tycznie związane są ze Zie­
miami Zachodnimi. A więc 
dla zespołów na Ziemiach 
Zachodnich szczególnie bli­
skie, zrozumiale i w oddzia 
ływaniu ważne, dla ziem cen 
tralnych — ciekawe (moi 
nawet trochę egzotyczne), w 
interesujący sposób zbliża 
jące ich mieszkańcom pro­
blematykę Polski zachodnie
1 północnej.

1/ AŻDY tomik biblioteki
■* zawiera trzy utwory see 

niczne. Ale nie koniec na 
tym. Do każdej sztuki dołą­
czono komentarz szeroko 
objaśniający środowisko i te 
ren akcji, charakteryzujący 
pegtacie występujące na see 
nie. Ponadto w przypisach 
zawarto uwagi sytuacyjne, 
omówiono dekoracje i ko­
stiumy uzupełniając uwagi 
w tym zakresie przejrzysty­
mi rysunkamir„ h‘ono więc 
wszystko dla ułatwienia wla 
ściwego wystawienia utwo­
ru.

A oto, jakie sztuki ukaza­
ły się już w druku:

TOM I: „Rok 1329” — Anto­
niego Olchy — sztuka histo­
ryczna, której akcja rozgrywa 
się w okolicach Ostródy na 
Warmii; „Szczęśliwy dzień” — 
Jana S'kopa — sztuka współ­
czesna z życia wsi olsztyńskiej; 
„I będziecie uczyć w w ar mi j-. 
skiej szkole” — Jadwigi Redliń 
skiej —.akcja sztuki toczy się 
w pierwszych latach po wojnie 
na wsi mazurskiej.

TOM łł: „Patrzymy w słoń-

kiewicza — „Walerka”; sztukę 
historyczną z r, 1290 Zdzisława 
Putrusa „Dramat świętojańskiej 
nocy”; sztukę również histo­
ryczną Józefa Switaiskiego i 
Wandy Szajkiewicz pt. „Na 
jedną kartę”.

W sumie — 15 wartościo­
wych pozycji repertuaro­
wych dla teatru amatorskie­
go. To nie byle co! Czas też 
powiedzieć, skąd wziął się 
nagle tak bogaty plon reper 
tuarowy.

0
T0Ż przyniosły go kon­
kursy TRZZ. Naturalnie 

wynikiem ich była znacznie 
większa liczba utworów —* 
około 100. Do druku wybra­
no jednak tylko najlepsze, 

nagrodzone i wyróżnione.
I tu wyjaśnić należy je­

szcze jedną sprawę: konkur­
sy i samo wydawnictwo. 
TRZZ przeznaczał przede 
wszystkim na użytek Polonii 
zagranicznej. Powracając je 
dnak do tego, co powiedzia­
ne zostało na początku —• 
nie mniej niż rodakom na 
obczyźnie przydadzą się one 
u nas w kraju.

Z tego punktu widzenia 
jednak 3 tysięczne nakłady 
poszczególnych tomików wy­
dają się skąpe. (it)

ce” Henryka Panasa — rzecz 
dzieje się ok. 195(1 r. na Mazu­
rach; „Hasło: Korridor” Janu­
sza Rychlewskiego — rok 1944, 
Ostrołęka, dramat P-'laka * Zie 
mi Złotowskiej, który przyw­
dziać musiał mundur żołnierza 
Wehrmachtu; „Szarwark” A;bi 
na Skierskiego — akcja toczy 
się współcześnie na Opo szczyź* 
nie.

TOM III: „Stary młyn” Frań 
ciszka Iwanowskiego — srtuka 
współczesna % życia wsi ślą­
skiej: „Leszek i Cećylka” Leo­
na Krzemienieckiego — sztuka 
historyczna, rzecz dzieje się w 
1339 r. we Wrocławiu; „Deey- 
z:a” Danieli MasłOń •— miej­
scem akcji jest Kołobrzeg 
czas — lata ostatnie.

T E tomiki są już gotowe, 
■ już wydane. Ukażą się

m. in. materiałów archiwa] 
nych, wydawnictwo bardzo 
potrzebne dla pomorzoznaw 
czych naukowych prac hi­
storycznych, mogące posia­
dać także niemałe znacze­
nie propagandowe w za­
chodnio - europejskich śro 
dowiskach naukowych.

Ko

są sześć dalszych sztuk, i 
tak:

TOM IV zawierać będzie sztu­
kę historyczną Władysława 
Smólskiego „Fromborska wie­
ża”; sztukę z czasów powstania 
śląskiego w 1920 r. Stanisława 
Cholewy pt. „Konrad Schup­
pe”; s-tukę współczesną Jana 
Marii Gisgesa pt. „Jezioro ślad 
wygładza”.

TOM V: sztukę * życia współ
czesnego Śląska Stefana Iwasz-

W kilku wierszach
z Kraju Rad

SCHILLER, TWAIN 
I SIMON BOLIVAR

Nakładem wydawnictw* 
„Młoda Gwardia” w Mosk­
wie ukazuje się — regular­
nie począwszy od 1933 roku 
— seria „Zycie sławnych lu 
dzi”. Wśród książek tej serii 
wyszły ostatnio m. in. obszer 
ne biografie: Fryd. Schille­
ra, Marka Twaina oraz bo­
hatera walk o wyzwolenie 
Am ryki Łacińskiej — Simo 
na Eolivara.

Interesujące są również 
zamieszczone w omawianych 
książkach dokumenty, np. 
dotyczące spotkania Twaina 
z Gorkim, czy też fragmen­
ty poświęconego Bolivarowd 
artykułu, który ukazał się 
w dzienniku „Moskiewskij 
Telegraf” w roku 1829.

MILION MATURZYSTÓW
Co czwarty obywatel ZSRR 

uczy się, Świadectwa dojrzą 
loścł uzyskało w tym roku 
milion osób.

Od roku 1926 liczba za­
trudnionych w radzieckiej go 
spodarce narodowej wzrosła 
sześciokątnie. W przelicze­
niu na 1 "’’eszkańca wydat­
kowano ’ m r»i.j 212 ru­
bli na ocłH. nę zdrowia i kul 
turę fizyczna

I
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WILIAM M. THACKERAY — 
»Dzieje Pendennisa” Piw, ce­na 6« zł.

Dzieje młodego Artura Pen- 
fi^nnisa ukazane na tle barw- 
nej panoramy obyczajowej An­
glii XIX wieku. Bohater jako 
szesnastolatek kocha się w star 
•zej o 10 lat aktorce, córce pi­
jaka i naciągacza. Uniknąwszy 
niefortunnego związku Artur, 
Już jako początkujący lite-at 
dwukrotnie jeszcze przeżywa 
perypetie miłosne, w końcu 
żeni się z towarzyszką dzie­
ciństwa, piękną i szlachetną 
Laurą.

STA .VtSf.AW DYGAT — „Na 
piec minut przed zaśnięciem-’. 
LSW, cena 33 zł.

Do zbioru wchodzą najlepsze 
opowiadania z tomików ..Pola 
Elizejskie”, ..Słotne wieczory” 
i „Różowy kaiecik”. Są to o- 
powiadania współczesne, u trzy 
manę w tonie i drwiny i sa­
tyry, tak zresztą charaktery­
stycznej dla pisarskiej postawy 
autora, mówiące o codzien­
nych sprawach, drobnych wy­
darzeniach. które pod piórem i 
Dygata nraatają do poważnych 
uogólnień.

III Zjazd Rumuńskiej Partii 
Robotniczej. KiW, cena fi zł.

Kolejna pozycja biblioteczki 
„Materiały i dokumenty partii 
komunistycznych i robotni­
czych” zawiera podstawowe 
materiały III Zjazdu Rumuń­
skiej Partii Robotniczej (20 —
M czerwca br.). Referat spra­
wozdawczy KC wygłoszony 
przez tow. G. Deja. 'Dyrekty­
wy w sprawie 5-letniego planu 
rozwoju gospodarki narodowej 
era,z 15-letniego planu per­
spektywicznego.

NORBERT ZENON PICK — 
„Bój o Wietlinę” KiW, cena 14 zł.

Wola* zjazdy delegatów 
Związku Literatów Polskich 
odbywają się co roku. Jed­
nak ten, który się zbliża, je-j 
denasty, ma dla nas, miesz-; 
kańców Wybrzeża, inny sens, 
inne znaczenie niż wszystkie 
poprzednie. Po raz pierwszy 
bowiem pisarze polscy obra- j 
dować będą w trójmieście, 
konkretnie w Sopocie.

J UŻ niedługo informo- 
** wać będziemy — ob­

szernie jak nigdy — o re-jz ulic wreszcie, na których 
feratach, o dyskusjach, o ;co dzień ich mijamy, 
uchwałach zjazdowych. Już Jednym szczere przekonanie, 
niedługo gdańszczanie gdv-i,ub ch0(,'aż patriotyzm lokalny

........ ’ 53 • I każe twierdzić, że mamy pióra,
których nie trzeba się wstydzić

Ittefac

Wspomnienia oficera batalio­
nu szturmowego I Armii, wal 
Clącego w okresie okupacji w 
lasach lubelskich i rzeszow­
skich z dywersyjnymi bandami 
ukraińskimi, tzw. banderowca­
mi i bulbowcami.

„Atelzm a religia”, KiW, ce­
na 15 zł.

Dzieło omawia wybrane za­
gadnienia dot. religli, pocho­
dzenia chrześcijaństwa, podsta­
wowych kierunków religio­
znawstwa, stosunku do nauki. 
Ponadto zawiera prace orof. 
Kotarbińskiego i prof. Fritz- 
faanda, poświęcone estetyce.

część których znajduje się [nasz teren. Ale są przecież 
W tomie „Nasze stronę”. i inni.

Q ZANUJĄC wiek — po- /A TO, od kilku już lat 
^ wiemy teraz o Augu- ^ piastujący funkcję pre 

stynie Neelu. Co prawda la-;zesa Gdańskiego Oddziału 
tami należąc do seniorów1ZLP, Lech Bądkowski. Je- 
okresem pracy twórczej jest go dorobek pisarski jest rów

przed resztą kra’u; inni wy­
mieniają dwa, trzy nazwiska 
i mówią — oto cała nasza lite­
ratura; nie brak wreszcie i ta­
kich, stuprocentowych malkon­
tentów, którzy pogardliwie nie- 
dostrzeeają w ogóle pjiarstwa 
wybrzeżowego.

A jak jest naprawdę?
Pewnie, daleko nam do 

ośrodków takich jak War­
szawa czy Kraków. Ale bo 
też z około 800 pisarzy poi- wa-na — dodać trzeba — twa trwa”), sztuka („Sąd nie-

... ’Toniom! iwio nrrrm linrnvch stateczny”) i dwie baśnie dla

raczej juniorem. Cóż z tego 
jednak, że zaledwie 5 lat 
temu ukazała się p'envsza 
jego książka — „Kutry o 
czerwonych żaglach”, skoro

nież bogaty. W ciągu dzie­
więciu minionveh lat wydał 
on 7 pozycji literackich (nie 
licząc innych, jak np: mo­
nografia „Słowińcy”).

obecnie na pólkach księgarl °bok dwóch powieści („Ku- 
• • • , „ i ter na stradzie”, „Połów na-skich jest juz piąta -jd7ien> gą to d^a«tomy opo_

.Krwawy sztorm , oczekl-> wiadań „Pan Grodziska”. „Ri-

Lech Bądkowski

nianie, sopocianie, a także 
mieszkańcy Wejherowa, Kar 
tuz, Tczewa, Malborka i in­
nych miast powiatowych 
naszego województwa będą 
nogli spotkać się u siebie 

z ludźmi, których nazwiska 
znają tylko z książek. Ale 
na to przyjdzie czas w koń­
cu miesiąca.

Dziś opowiedzieć chcemy 
o tych, którzy będą gospo­
darzami tegorocznego zjaz­
du, o naszych gdańskich li­
teratach.
W IELU z nich znamy na 

co dzień: z prasy, ra­
dia, ze spotkań autorskich.

A przecież sq ło sprawy 
ludziom najbliższe
# Dokończenie ze str. 5
Re, co prowadziło do zapra- 
»zania bądź dublowania wy­
siłków, a rezultaty były na 
ogół mierne. Koordynacja to 
rzecz nie tylko na użytek 
województw: ma ona sens w 
każdym zakładzie pracy.

Przed placówkami kultu­
ralnymi staje konieczność u- 
kiadania ścisłego programu 
dla pracy wewnątrzzakłado­
wej; tworzenie klubów dys­
kusyjnych, sprowadzanie wy 
bitnych fachowców, organi­
zowanie występów małych 
zespołów estradowych.

W tym roku powstały już 
W kliku zakładach pracy wie 
loletnie plany dokształcania za 
legi. Niestety — plany te n*ra 
niczają się na ogół do dok­
ształcania ogö’nero, mało trdue 
natomiast przejawia sie, troska 
O dokształcanie zawodowe. A 
przecież łączenie tych dwu 
form dokształcania dało już 
tu i ówdzie doskonałe wyniki.

ZNACZENIE KONTROLI
W tym roku organa NtK 

po raz pierwszy zajęły się 
kontrolą wykonania uchwały 
Rady Ministrów nr 810 z 
1956 roku, która nakłada na 
dyrekcje zakładów pracy 0- 
bowiązek dokształcania swo­
ich załóg w budownictwie, 
przemyśle ciężkim, górnict­
wie i energetyce, a lokalne 
organa NIK kontrolę jej 
wykonania w przemyśle te­
renowym czterech woje­
wództw. Przy okazji r— kon 
troli podlega również wyko­
nanie uchwały nr 910, na­
kładającej na dyrekcje za­
kładów pracy obowiązek bu 
dowy i utrzymania placówek 
kulturalno - oświatowych 0- 
raz opłacania w tych pla­

cówkach etatowych pracow 
ników.

Jest to pierwszy wypadek 
kontroli realizacji obu wspom 
nianych uchwał i niewątpli­
wie uświadomi on niektó­
rym opieszałym załogom i 
ich radom zakładowym wa­
gę zagadnień, te li­
ch wa/y poruszanych, a za­
razem sens istnienia placó­
wek kulturalnych i właści­
wej ich pracy.

Wszystkie te i tym podob­
ne zagadnienia powinny 
stać się przedmiotem rze­
czowych dyskusji i rozwa­
żań w czasie 
kampanii sprawozdawczo - 
wyborczej do zakładowych 
ogniw związkowych i rad 
robotniczych. Warto sobie 
przy tym uświadomić, że

skich ponad 400 mieszka w niecierpliwie przez licznych 
Warszawie, a około 300 w|wielbicieli pisarstwa litera-
Krakow:e. Dla reszty Polski 
pozostaje więc zaledwie jed­
na czwarta stanu naszej lite 
rat”ry.

W tej sytuacji Gdański 
Oddział Związku Literatów 
nie prezentuje się najgorzej.

członków, których posia­
da, kwa’ifikuje go do ran- 
"J «zcdnioJiczebnego. A do­
robek — stawia w rzędzie 
oddziałów — poza Warsza­
wą i Krakowem naturalnie 
— prężniejszych, bogatszych, 
ciekawszych.

Jednak nie ocenie arty­
stycznej poświęcić chcemy 
dzisiejszy artykuł — do te­
go powrócimy w którymś z 
następnych numerów. Dziś 
pragniemy po prostu poin­
formować naszych czytelni­
ków o ludziach, którzy two­
rzą nasze środowisko lite­
rackie i o ich dorobku, 
y ACZNI.TMY od senio- 
Łjs rów Oddziału Gdańskie 

go ZLP. Należy im się to „z 
wieku i urzędu”.

Nazwiska ich znają prze­
de wszystkim czytelnicy 
przedwojenni. Przede wszy­

ta — rybaka. Augustyn Ne 
cel to niezwykle zjawisko 
w literaturze nie tylko wy- 
brzeżowej, ale ogólnopol­
skiej. Szkoda wielka, że 
ciągle nie dostrzegane przez 
centralną krytykę.

Irena Przewłocka

stkim, ale nie tylko, bo i 
po wojnie ukazało się kil­
ka pozycji Eugenii Kobyiiń- 
;kie,j-Maciejewskiej (ksią­
żeczka dla dzieci „Mama i 
Dzidzia”, drugie wydanie po 
wieści dla młodzieży „Jak 
Ib zdobyła Nowy Ląd”),
Mieczysława Jarosławskiego ic Fenikowskim 
(powieść „Szpital” i tom O- I Jego dorobek to; 5 tomików 
powiadań) i Mieczysława i (’>°dra szumi po poi

Augustyn Necel
Ponieważ jednak czas pisać 

innych, kończąc o Neelu 
przypominamy jeszcze tytuty 
trzech pozostałych jego powie­
ści: „Saga o szwedzkiej che­
czy”, „Maszopi”, „Okrętnicy 
spod Nordowej gwiazdy”, 
p O Neelu kolej, natural- 
Ł nie, na Franciszka Fe- 

pikowskiego, bo Necel i Fe­
nikowski to para najwier­
niejszych przyjaciół, tym 
serdeczniejszych, że poeta 
spod Redłowskiej Kępy wier 
nie od początku swym 
wprawnym piórem wygła­
dza zdania pisane twardą 
ręką kronikarza spod Fto- 
zewskiej Blizy. Korzyści są 
zresztą obopólne, bywa bo- 
w:em, że i Fenikowski czer 
pie do swej twórczości z 
ogromnej, bogatej, barwnej 
wiedzy Necla o życiu ka­
szubskich rybaków. Więc

dzieci („Złoty sen”, „Zakłęta 
królewianka”), które swego 
czasu w adaptacji scenicznej 
wystawiał nasz teatr „Minia­
tura”. W druku jest już 8 po­
zycja Bądkowskiego — opowieść 
pt. „Pieśń o wieńcu miło­
snym”.

Wyłącznie proza jest rów­
nież dziedziną pisarską Ire­
ny Przewłockiej. Dorobek 
jej —• powieści: „Miasto w 
ogniu”, „Światło na masz­
cie” i „Z którego paragra­
fu?” oraz tom opowiadań 
„Złoty Jack” powiększy 
wkrótce ks'ążka dla dzieci 
— „Morze i Cziko".

Właśnie — morze. Obok 
Necla i Fenikowskiego naj­
silniej z morzem jest w na­
szym środowisku związane 
pisarstwo Przewłockiej.

Chociaż — również Sła­
womir Sierecki przede 
wszystkim morzu poświęca 
swe pisarstwo. Ale morzu 
inaczej — historii, egzoty­
ce. legendzie.

Oto 7 jego wydanych już opo 
wieści: „Salwa lewej burty”,
„Strażnicy morza”, „Szkuner 
Onake”, „Ewangelina”, „Cieś­
nina kapitana Kidda”, „Praw­
da i legenda o Dzikim Zacho­
dzie”, „Ludzie znad rzeki Ja­
mes”. Liczbę ich uzupełnia 
mniejszych pozycji z cyklu Mi­
niatur Morskich naszego Wy­
dawnictwa Morskiego.

JVJ ATOMIAST w ścisłych 
^ związkach z, rodzinny­

mi zresztą, Kaszubami kon 
kuruje w swej twórczości 2 
Neclem, Ropplem j Feni­
kowskim — Jan Piepba, lub 
jeśli kto woli Staszków Jan. 
Wiersze kaszubskie (we 
wspólnym z Ropplem to­
mie „Nasze stronę”), a po­
tem opowiadania — „Purt- 
kowe stegny” i powieść —

Jak wynikało już z przy­
toczonych dotychczas tytu­
łów pisarze nasi nie zapo­
minają o młodym czytelni-

Kolorowa księga
miast polskich

W serii publikacji, poświą 
eon vch historycznej przesz­
łości Folski, ukazała się bar 
dzo przyjemna i ciekawa 
książka: „Herby miast pol­
skich” — Mariana Gumow­
skiego.

Na 300-strounicową pracę 
Gumowskiego skiada się omó- 

, .wienie genezy, znaczenia he*
ku. .Jednak pisarzem j rałdyki miejskiej i liczby
łącznie dla dzeci jestjmiast. Aktualna liczba miast, 
wśród naszych literatów tvl /godna z najnowszą statystyką
Irn 7ofb Raie/vkow«;ka-WiŚ- (4an na 1938 r- ~ 739 miast> KO Aeria Ka.iCZ> KOWSKa v»ia zWiżona jest do tej, którą po-
niewska. Młodzi czytelnicy «a'ą herbarze. W tej pierw-
otrzymali już od niej dwie i s tej liczbie istnieją jednak ta
powieści:' „Pani na Baity - |k'e n,,asta> ktore„A‘iVm**, „ . . .. . . . jzdobia własnym godłem swo-
ku” 1 „Adiutanci 1 generał Jich dokumentów i gmachów. 

J AKO następny — Jerzy w rejestrze heraldycznym są
Afanasjew. Wszyscy 

znają (i zwolennicy i prze­
ciwnicy) jego teatrzyk, je­
go listy w „Przekroju”. Ale

QttänsRie
W nr 248 „Głosu Szczecińskie 

go” K. C. Mrongowiusz zostai 
tak scharakteryzowany: „Wy­
bitny znawca starożytności sio 
wiańskich 1 lektor języka poi 
»kiego na uniwersytecie w Kró 
lewcu”.

Już nie pierwszy raz stwier­
dzamy. że jeśli chodzi o hi- 
»torię Gdańska 1 postacie daw­
nego Gdańska, to prasa szcze- 
fińska tylko słyszy, że gdzieś 
dzwonią, ale nie wie w którym 
kościele-

. Holc

sprawy kultury, sprawy ży­
cia kulturalnego w zakła­
dzie pracy nie należą wca­
le do spraw mało ważnych, 
czy drugorzędnych. Są one 
przecież najściślej związane 
z człowiekiem pracy.

Leszek Golińskl

tegorocznej Lydiers, którego zbiór opo­
wiadań — „Chleb to razo­
wy” — dopiero co dotarł do
k.s:ęgąrń.

Poza nimi z grona naszych 
oisarzy tylko Leon Roppel, 
znany w swych publika­
cjach kaszubskich jako Pię- 
tó-w Tóna. rozpoczął pracę 
twórczą przód wojną, debiu­
tując w 1939 r. tomem „Na 
Jantarowym brzegu”. Obec­
nie jednak popularne i zna­
ne są raczej jego wiersze 

opowiadania kaszubskie,

Grażyna Bral

POCZTÓWKA

kolei takie, które nie wy­
trzymały pojedynku z czasem 
i wiodą dziś żywot wiejski.

Dalsze, niemniej ciekawe 
rozdziały, zapoznają czytel­
nika 7. tajemnicami metod 
ustalania herbów, ze źród­
łami archiwalnymi, które 
.są w tvm względzie jednym 
z podstawowych elementów 
anabzv j wniosków.

Najpoważniejszą obję­
tościowo i równocześnie 
na jbardzlcj pasjonującą 
jest część albumowa: 
barwne reprodukcje 716 
herbów miejskich, uzupel 
nionc notami historyczny 
mi.
Oglądania i czytania — 

na wiele długich jesiennych 
i zimowych wieczorów. Po­
przez kolorowe karty księ­
gi przemierzamy historię 
naszych miast. Niezwykła 
wędrówka w Polskę lat 
dawnych i dzisiejszych.

(sp)

Leon Roppel

czy wszyscy wiedzą, że w 
publikacjach książkowych 
ukazały się już jego saty­
ry i groteski — „Księżyco­
wy pierścień”, humoreski —
„Mucha i Anioł” oraz baj­
ka — „Czarodziejski młyn”?

I pozostali nam już tylko 
poeci. Jak w całej Polsce 
i u nas urodzaj na nich nie 
najgorszy.

Najbardziej z nich znany 
to Zbigniew Szymański, au­
tor dwu tomików — „Wier­
sze Gdańskie” i „Dnie nie­
pokoju”. Stosunkowo naj­
mniej, mimo wieloletniego 
dorobku — Mieczysław Stry 
jew&ki. No i młodzi (nie­
którzy dopiero od paru ty­
godni posiadający legityma­
cje ZLP): Stanisław Dąb­
rowski („Jedyna miłość” j więconej wyłącznie Ignace- 
„Szyderstwa i trwogi”). Bo- 171,1 Krasickiemu, zorgani- 
lesław Fac („Gotyk dźwię- zowanie seminarium nauczy 
ku”), Bogdan Justynowicz cieli “ «»ai—
„Przed jutrem” i „Przeni­
kanie”) oraz Mirosław Ste­
cewicz („Blaszane

Oto nass! literaci — człon­
kowie Oddziału Gdańskiego 
ZLP — gosnodarze XI Zjaz­
du Literatów,

r. t.

W hołdzie
Ignacemu
Krasickiemu

W połowie roku przys»» 
tego odbędą się w Lidzbar­
ku Warmińskim imprezy 
poświęcone Ignacemu Kra­
sickiemu i jego twórczości. 
Przewiduje się m. in. urzą­
dzenie wystawy w zamku 
biskupów warmińskich, poś

polonistów7, ogólno­
polskiego zjazdu członków 
Instytutu Badań Literac­
kich oraz uroczyste otwar­
cie, ufundowanej przpa 
„Mostostal” w7 Poznani«, 
szkoły Tysiąclecia, która no 
sić będzie imię wielkiego 
pisarza.

fl (Z WENECJI) I
■Rozłożysz ramiona i Kariatydą domy wspierającą \ 

jj jesteś. Wciągasz powietrze ni boazeriami starymi, ni J
■ białą bułką pachnące, a bielizna pod niebem żako- ■ 
J łysze się Zrobisz kilka kroków do ślepego zakrętu, I 
I a koty bure ze skomliwym miauknięciem przetną ci J 
j drogę. Zbłądzisz. Górą — 2 furkotem skrzydeł poszły - 
! gołębie na plac Marka.
I Cisza.
J Południe przesiewa słońce w klepsydrze ulic. £
■ Sprzedawca z uśmiechem układa wafle do gelati, a ■ 
J usta aż się sarnę proszą, by zanurzyć je w zimnym B 
I lodzie, pachnącym ambrą i cieniem. Chodźmy — gon- J 
j dole znieruchomiały w oczekiwaniu — paznokcie le- • 
! niwie zanurzyć w szczypcie soli.

(Z CAPRI) *
j Pod palmą zrywali skórki pomarańczom kochan- ■
■ kowie, zapatrzeni w morze, leżąc na wznak. Po la- • 
\ tach — z grającego pudła słuchając piosenki —> bo- i 
I gaci kochankowie przez słomkę piją coca-cola i każą g 
j się wieźć pod górę kabrioletem do pokoju zamówio- j
■ nego na parterze. Nożem obierają pomarańcze, a ■ 
1 rytm zdartej płyty wyłuskuje skórki, spadające w | 
j morze.

Jacy sentymentalni... !

sku”, „Lewy brzeg”, „Oddy­
cham morzem”, „Ziemia — 
gwiazda zielona”. „S itek błaz­
nów”), 5 powieści („JLkręt Pię 
ciu Gwizdków”, ,,‘>iugie mo­
rze”, „Rękopis z Gospody pod 
Łososiem”, „Zapadły zamek 
„Kaper z Morskiego Psa”), tom 
reportaży („Przymorze”), opo­
wieść („Pierścień z łabę­
dziem”), dwa tomy legend i 
baśni („Okręt w herbie”,
„Gdańska szkatułka”), tomik 
parodii poetyckich („Wlazł ko­
tek na plotek”), sztuka („Dum 
na legenda”) i 5 książeczek dla 
dzieci („Gburzy z Gnieżdżewa”,
„Bursztynowe serce”, „Dziwne 
dzieje Tadeuszka”, „Rybia wy­
wiadówka”, „Matematyk Szy­
mon Patyk”). Dodać tu naje­
ży, że dwie dalsze powieści _. _ ■ , _
historyczne Fenikowskiego już , Ją_ tego młodego 1 Wie- 
są gotowe do druku. kiom i stażem literata.

Jednym słowem — rekor-1 Inne Pisarstwo, stosunko- 
dowo. Nie licząc książek wo ma"° związane z naszym 
jeszcze nie wydrukowanych terenem, reprezentuje Sta- 

21 pozycji wydawniczych! nisława Fleszarowa-Muskat, 
To już nie iyiko czołówka która obok prozy zajmuje 
wybrzeżowa, to dyplom jed- s!f< P°€,zją. Nim bowiem 
nego z najpłodniejszych pi-

Róża Ostrowska

„Hanesk” otwierają zresztą 
dopiero, jak należy się 
spodziewać, działalność pi­

sarzy w skali krajowej.
Fenikowski sam jeden nie 

najgorzej mógłby reprezen­
tować w literaturze polskiej

Polesław Fac

wyszły z druku 3 jej po­
wieści: „Pozwólcie nam
krzyczeć”, „Przerwa na 
życie”, „Lato nagich dziew­
cząt” miała już w swym do­
robku poemat — „Sen o 
morskiej potędze”, a także 
wiele wierszy nie zebranych 
dotąd jednak w żadnyjn to­
mie.

Dorobek Fleszarowej uzupeł­
nia jeszcze sztuka „Cudzoziem- 
cy’’, a jak wynika z zapowie­
dzi wydawniczych wkrótce 
.w*bogaci go czwarta znana już 

*£»ucharzom gdańskiego radia 
powieść — „Milionerzy”.

T z kolei: choć mniej bo­
gate w tytuły (książko­

we) znane jest wśród czy­
telników nazwisko Róży 
Ostrowskiej, Główni» dzię­
ki „Wyspie” — powieści, 
która ukazała się w br. i 
na 'podstawie której zosta­
nie nakręcony film.

Ale Ostrowska ma w swym 
dorobku jeszcze dwie pożycie 
V/vdane drukiem: opowiadanie
.Utka Fejgus” i tom opowia­
dań „Premiera”. Wiadomo też, 
że już podpisała nową umowę 
z Wydawnictwem Morskim,

Z Mu/Pitm Rptfiniwiliipcjn w K wid/1 nie

Czepiec to skarb...
Kwidzyna* Stad«l“,'*Ä“o- ^ Glównie uwa§a skuPia

się jednak na kompozycji 
Hafciarskiej denka.

Surowcem były wąskie złote 
blaszki, niektóre szerokości 1 
mm, inne cienkie jak nici. 
Przytwierdzano je zwykłą nits 
ką bawełnianą czy lnianą. 
Technika haftu jest tutaj plą 
styczna, jak w płaskorzeźbie, 
tym bardziej, że złoto dobie­
rano w dwóch łub trzech od­
cieniach. Sam czepiec uszyty 
jest na masce kartonowej, za­

cność, że wśród zbiorów mu­
zealnych, na Zaniku znaj­
duje się taka część ubioru 
regionalnego, którą kiedyś 
wyszywano prawdziwym zlo­
tem. Zaczęły więc napływać 
do muzeum orszaki niewieś­
cie. A gdy zobaczyły denko 
czepca, od razu ogarnął wszy 
stkie panie niekłamany za­
chwyt.
PZEPIEC kobiety zamęż

nej to skarb rodzinny, _ ___ ____ _______
który ongi dziedziczyła cóf chowaf wh;c sztywny, w"łaścl 
ka po matce, wnuczka tytu wy fason-
łem zapisu od babki. Zbyt Naczelnym motywem haf-
cenny byl to obiekt, aby tu na denku jest stylizowa-

wy- k,viat s„ździks, A wiw 
twarzac każde z rzędu po- , ' „
kolenie kobiet. Owo nakry- hait powis!a - eksponat po 
cie głowy — zlotmca — pier chodzi z okolic Elbląga — 
wotnie noszone bywało w posiada własną motywację 
każdą niedzielę, w każde ornamentacyjną. Nie ma W 
święto; później występowa- , ... . . , . ,
ło już tylko z okazji obrzę tym, hafcie kaszubskich o- 
du „czepin” w czasie chłop woców granatu, ani tak po- 
skiego wesela. ipularnych na Kaszubach tu
skiego składa się z dwu odręb- ńpanow. Natomiast znaazna
nych części pochodzących z podobieństwo łączy haft po- 
roznych okresow. Więc biała, .... * J b

■’.rudziała już dziś koronka oka wiślański z warmińskim I 
łająca twarz i wstęga, zawią 
zana w dużą kokardą — to lndzuiSKim.
XlX-wieczny wyrób fabryczny 
bez większej wartości arty­
stycznej, stanowiący jednak do 
wód, że czepiec długo był w 
użyciu. Właściwe okrycie gło­
wy stanowi denko (15 x ZZ 
cm) z obrzeżeniem (wys. 9 cm), 
a więc stosunkowo duże, czest 
sze były bowiem złotnice 
mniejszych wymiarów.

IA ZIŚ aksamit czepca wy 
^ daje się czarny, lecz 

kiedyś kolor jego b;. > ciem 
nobr natny. Obrzeżenie de­
koruje podwójny pas szychu 
złotego haftowanego w or­
nament wachlarzowy, w 
linie łamane, trójkąty i łu

/'i ZEPIEC jest rzeczy wiś* 
^ cie piękny. Kierowni­
ctwo Muzeum Regionalne 
go w Kwidzynie propo­
nuje też szkołom, miejsco 
wym nauczycielom i mło­
dzieży: przyjdźcie młodzi 
i pod kierunkiem nauczy­
ciela rysunków kopiujcie 
wzór czepca. Jego piękno 
jest autentyczną pamiąt­
ką, historycznym doi u- 
mentem polskości życia« 
kultury waszych ojców.

Alfons Lemański
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Z dniem 14 listopada br, o godz. 5 
ROZPOCZNIE SWOJĄ DZIAŁALNOŚĆ USŁUGOWĄ

Stacja Obsługi Samochodów
w Gdyni przy ul. Władysława IV 4, tel. 11-81 

czynna w godz. 5 — 23
Polecamy swoje usługi w zakresie obsług prostych:

M Y C I E 
SMAROWANIE 

ROPOWANIE 
POLEROWANIE 

WYMIANA OLEJÓW

pogotowie techniczne ^ HI 9-GARAŻE ^ i ui-&
O czym zawiadamia Szanowną Klientelę

SPÓŁDZIELNIA PRACY „EKSPEDYTOR” W GDYNI
5600-K

BSB

ZARZĄD PORTU GDYNIA
WZYWADOPRACY 
rezerwę robotników portowych grup A, B i C ► 
od dnia 13 listopada br, godz. 23 do dnia 17 listo- ► 
pada br. włącznie na wszystkie zmiany. ►
Jednocześnie zawiadamiamy, że w dalszym ciągu ► 
przyjmuje się do rezerwy robotników portowych ► 
mężczyzn w wieku od 21 do 45 lat. ►
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych w godz. ► 
od 8 do 10 z wyjątkiem sobót i świąt w Gdyni, przy ul. ► 
Rotterdamskiej 9, I piętro pokój 114, tel. 23-18. £

K-5610 l
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Gdańskie Zakłady Frefabrykacji i Eksploatacji Kruszywa 
w Gdańsku, ul. Żytnia 4/6

DACHÓWKĘ CEMENTOWĄ „FELCÓWKĘ” 
w każdej ilości

ODBIORCOM USPOŁECZNIONYM I PRYWATNYM.

Odbiór z betoniarni w Lęborku, ul. Gdańska.
Informacje telefoniczne: Gdańsk, tel. 330-81 i 330-82. f

• 5606-K I

1

Kwasek mleczny
10% kwas mlekowy — produkt fermentacji cukru.

Naturalna, smaczna przyprawa do zup, sosów i sa­
łatek. Do galaretek, ciast, ciastek i cukierków.
Z herbatą łudząco przypomina cytrynę. Służy do 
szybkiego przyrządzania zsiadłego mleka. Jest sto- 
stowany do napojów orzeźwiających i kremów.

Nieszkodliwy dla zdrowia - zalecany dla dietetyków
Żądajcie we wszystkich sklepach spożywczych.

Producent:
Spółdzielnia Pracy Chemików Gdańsk, ul. Kliniczna 8.

5583-K

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI
OMEK z wygodami Ka- 
ienny Potok sprzedam, 
ferty: ,.Dziennik -Bałtyc- 
”, Gdańsk — pod „S- 
081”# G-4’6081
3JVIEK. jednorodzinny z 
iałką okazyjnie sprze- 
im 120 tys. Wiadomość: 
alka, Orłowo, ul. Jodlo- 
a 1 obok poczty — godz.
_18. ______ G-4S059
ÓŚPODARSrWO rolne 8 
i podmiejskie w tym 
»plarnia, zabudowania 
asywne sprzedam oka- 
jnie. Pruszcz Gdański, 
1. 969 Rokitnica, Wroń- 
i. G-41923
OMEK jednorodzinny — 
ylączony w Gdańsku 
edlcach sprzedam. Miesz 
snie zastępcze. Wiado- 
ość: Wrzeszcz, Kocha-
OWSkiego 63/3. G-4i9C47

SPRZEDAŻ

PIEC kaflowy przenośny, 
szafę dwudrzwiową, szaf­
ką do zegara sprzedam. — 
Wrzeszcz, Kręta 9, boczna

0-41*19

PELISĘ na tęgą, wysoką 
panią tanio sprzedam. — 
Wiadomość: tei. 512-48.

G-41659
KURY sussexy 270 szt. jed 
noroczne nioski sprzedam. 
Sopot, Słowackiego 24 —
Arciszewska. G-41780
MASZYNĘ „Singer” okręt
ka sprzedam. Biegański — 
Wrzeszcz, Żywiecka 1 a 
m. 8. . G-41783
KOŁNIERZE z lisów nie­
bieskie, srebrne, własnej 
hodowli sprzedam. Gdy­
nia - Chylonia, ul. Wej- 
herowsfca 60/2 wysiadać 
przy Puckiej^_______ G-46036
MASZYNĘ „Singer” rota­
cyjną sprzedam. Gdynis- 
Orłowo, ul. Światowida 
7/1. G-46076
DOSTARCZAMY — każdą
Dość cegły rozbiórkowej 
loco stacja wyładowcza w 
terminie natychmiasto­
wym. Wiadomość; Gdynia, 
ul, Orzeszkowej 12/8 ■—
(Wzgórze Nowotki W go­
dzinach od 15 — 18).

G-46052
„WARSZAWĘ” nową — 
sprzedam. Telefon 92-54.

G-46094

P. H. D.
„J U R I L E R” 

Sklep W GDAŃSKU — 
Długa 16

Sklep we WRZESZCZU — 
Grunwaldzka 37 

sklep w GDYNI, Świę­
tojańska 96 

przyjmuje
BIŻUTERIĘ 

DO CECHOWANIA 
w dniach 1J, 15 i 16 li­

st opod a 1960 r.
G-419 44

CUKROWNIA „STRZELIN” w STRZELINIE 
woj. wrocławskie

zamieni na rok 1961
OBIEKT KOLONIJNY WŁASNY

NA 100 MIEJSC

w pełni wyposażony w Wojtowicaeh, 
pow. Bystrzyca Kłodzka, woj. Wrocław 
(góry Bystrzyckie — Karkonosze) na 
podobnie wyposażony bezpośrednio nad 

morzem.
5543-K

PRZETARGI I LICYTACJE
Prezydium DRN Gdańsk - Śródmieście, Ref. 

Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, ul, 
Długi Targ 1-7 ogłasza przetarg na wykonanie 
przewodu wodociągowego na przestrzeni 800 mb 
przy ul. Jedności Robotniczej w Gdańsku-Lip- 
cach.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 18. 11. 1060 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19. 11. 1960 r.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez 
podania przyczyn. 5612-K

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Wrzeszcz - Północ — Gd. - Wrzeszcz, ul. Wys­
piańskiego 34, tel. 426-49 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na remont kapitalny kotła c. o. typ 
KCO 80. Ślepe kosztorysy można odebrać w tu­
tejszym zarządzie.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. 11. 1960 r. 
o godz. 12 przy ul. Wyspiańskiego 34.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Wyma­
gane uprawnienia spawalnicze wydane przez 
BDTK DZBM zastrzega sobie wyboru oferenta. 
5601-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Stocznia Gdańska przyjmuje stale robotników 
w zawodzie: ślusarza, monterów konstrukcji sta­
lowych, monterów rurociągowych, kowali, sto­
larzy, elektryków oraz robotników niewykwa­
lifikowanych z możliwością przyuczenia w za­
wodzie montera kadłubowego, montera rurocią­
gowego. spawacza elektrycznego i do pracy na 
stanowiska strażników do straży przemysłowej. 
Kandydaci, mieszkańcy trójmiasta oraz sąsia­
dujących powiatów, z możliwością codziennego 
dojazdu do pracy winni zgłaszać się do biura 
przyjęć Stoczni Gdańskiej w Gdańsku, ul. Jana 
z Kolna 31. Kandydat winien posiadać skiero­
wanie z Prez. MRN oraz zaświadczenie i opinię 
z ostatniego miejsca pracy Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy oraz deputat węglo­
wy i inne świadczenia pracownicze 5377-K

Technika chemika, technika budowlanego lub 
technika mechanika z praktyką w stoczniach na 
stanowisko technologa przyjmie pilnie Państw. 
Przedsiębiorstwo Robót Konserwacyjno-Malar- 
skich „MALMOR” w Gdańsku. Zgłoszenia po 
uprzednim uzyskaniu skierowania z Urzędu Za 
trudnienia. Informacje Gdańsk, ul. Piwna 1-2, 
IV p„ pokój 406, tel. 359-21, wewn. 271. 5559-K

Szpital Powiatowy w Miastku przyjmie do pra­
cy z dniem 1 stycznia 1961 roku kierownika 
sekcji dokumentacji chorych. Wymagane wy­
kształcenie średnie i kilkuletnia praktyka biu­
rowa. Osoba samotna płci żeńskiej może otrzy­
mać mały pokój w internacie szpitalnym — dla 
mężczyzn mieszkania nie zapewnia się. Pobory 
miesięczne w zależności od kwalifikacji do' omó 
wienia. stołówka na miejscu, obiady po zł 3.60. 
555 6-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni natych­
miast ślusarzy: silnikowych, maszynowych, ka­
dłubowych, okrętowych, remontu maszyn, kolia 
rzy, spawaczy, elektryków, rurarzy, chłodnia- 
rzy, jednego frezera, smarowników, strażaków 
p. pożarowych, strażników i robotników nie­
wykwalifikowanych do konserwacji statków, ma­
gazynu i brygady gospodarczej. Warunki płacy 
wg układu zbiorowego. Hotel dla samotnych, 
wykwalifikowanych pracowników zapewniony. 
Zgłaszać się w dziale kadr, Gdańsk-Ostrów, ul. 
Wiślna. 5528-K

Murarzy, tynkarzy i pomocników zatrudni do 
pracy w trójmieście i w terenie Spółdzielnia 
Pracy „Technoars” w Sopocie, ul. Słowackie­
go 10. G-41917

„IŻA 49” sprzedam. Gd. - 
Olszyńka, ul. Stokrotki 32 
m. 1. G-41882
MASZYNĘ kuśnierską — 
sprzedam. Oliwa, Pomor­
ska 31, dojazd 4-ką, I pię 
tro. G-41910

CIĄGNIK „Hanomag” 25 
KM, stan dobry, do trans­
portu, prac rolnych oraz 
przyczepę sprzedam lub 
zamienię na barak, samo­
chód ewentualnie inne za
miany. Puck, Wejherów-
ska 7 Borowska. G-46068

SAMOCHÓD nowy „War-
szawa’* sprzedam. Wiado-
mość: Gdynia, Sportowa
12. G-46082

BURY na parkan rower
męski sprzedam. Wiado-
mość: Orłowo, ul. Wielko.
polska BO. 0-46098
IV «l V» »» v, j ~ ^.  ----------1
7-letnią sprzedam. Gdańsk-
Ollwa, ul. Zgoda II—ll.G-41891

BOJLER z wężownicą 170 
litrowy 1.400 zł sprzedam. 
Wiadomość: tel. 326-26.

G-41914
SAMOCHÓD „Renault Dau 
phine Export” z radiem 
sprzedam. Sopot, Chopina 
17 m. 2. G-41932
„SKODĘ 440 Spartak” po 
18.000 km sprzedam. Ofer­
ty kierować: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„41883”, względnie telefo­
nicznie 346-15. G-41883
„CITROEN BL 11” sprze­
dam. Wrzeszcz, Fitelber­
ga 1/2.___________ G-41870

3 KROWY po cielęciu lub 
na ocieleniu, 1 platformę 
sprzedam, Pruszcz Gdań­
sk] nr 669 Rokitnica 32 —
Wroński.  G.41P22
STOŁOWY częściami, piec 
kaflowy przenośny, wan­
nę tanio sprzedam. — 
Wrzeszcz, Brzozowa 3 a/9.

0-41988

SAMOCHÓD małolitrażo­
wy sprzedam. Gdańsk, ul. 
Krosna 29/8. G-41940
PIANINO „Berdux’’ 18 ty 
sięcy sprzedam. Wrzeszcz, 
Batorego 7 m. 4. G-419"0

LOKALE
STUDENTKA poszukuje po 
koju najchętniej w Sopo­
cie. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„41873”.  G-41873
ODKUPIĘ udział na mie­
szkanie trzypokojowe. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”. Gdańsk pod ,,41881”.
.____ _________________ G-41881
RENCISTKA — poszukuje 
służbówki. Płatne za rok 
z góry. Zgłoszenia telefon 
520-23. G-41906
KUPIĘ mieszkanie wydzie 

■ lone lub udzielę pożyczki, 
zwrócę koszta remontu. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pud „41921”.
______________________G-41921
MA ŁZENSTWO bezdzietne 
pilnie poszukuje pokoju 
umeblowanego na okres 
3—4 miesięcy, najchętniej 
Gdańsk, Wrzeszcz, Oliwa. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „41962”.

G-41863

GQ.GDZIE i KIEDY w w«™
teatry

GDAŃSK — Opera i Filharmo 
nia Bałtycka” — „Madame 
Butterfly” g. 14, — pon. „Cu­
downy Mandaryn” — „Dafnis 
i Chloe” g. 19.
Teatr Wielki — niedz. — 
„Kuglarze” g. 19 
Teatr Klubu „Żak” — STS 
z Warszawy program pt. 
„Widowisko o Rudolfie Hoes 
sie „ wrogu ludzkości” g, 
17,15; „Wieża malowana” g. 
20,30; pon. „Widowisko o Ru 
doifie Hoessie” g. 19 

SOPOT — Kameralny — niedz. 
„Maria Stuart” — g. 15,30; 
„Księżniczka Turandot” — g. 
19

GDYNIA — Dramatyczny — 
niedz. — „Hamlet” g. 12; 
„Księżyc świeci nieszczęśli­
wym” g. 19
Muzyczny — „Cnotliwa Zu­
zanna” g. 14; „Bajadera” g. 

19; pon. „Bajadera” g. 19 
* * *

lOlOPl AST1KON - Wrzeszcz 
„Od Jerozolimy do Piramid” 

Fo.-.uPLASTlKoN MORSKI 
Gdynia — „Na krancacb Azji 
Południowej" — w koioi ze.

KINA
PORANKI

w dniu. 13 XI 60 r. 
GDAŃSK — „Kameralne” —

„Leniwy zajączek” — g. 10, 
U, 12, 13
„Frzyjaźń” — Zestaw oajek 
g. li
„Mofława” — „Niewidzialna 
ręka” — g. 11,30

— Zestaw baj»k 
g. Zestaw „ajek

— Zestaw bajek 

„Bajka o smoku”

„Włókniarz 
14

.Geóania”
£. ii, 12 
„Panorama’ 
g. 13 
„Piast” - 
g. U, 13 

WRZESZCZ — „Znicz” — „Pio 
truś i Czerwony Kapturek” 
g. 12
„Bajka” — „Ballada o bur- 
mistrzance” g. 9,30, 11,30
„Zawisza” — Zestaw bajek 
g. 12
„Tramwajarz” — „Biały pu­
del” — g. 11

NOWY PORT — „1 Maja” —
Zestaw bajek g. 15 

GDYNIA — „Mimoza” — „Wię 
żniewie z Lamparciego Jaru”
g. 10. 12
„Klubowe” — Zestaw bajek 
g. U, 12.

OKSYWIE — „Mewa” — Ze­
staw bajek g. 15 

OLIWA — „Delfin” — „Przy­
gody Pinokio” g. 11,30, 12,30

OBŁUŻE — „Marynarz” — 
„Dziadek Hassan” g. 13,30 

ORŁOWO — „Neptun” — „Ja 
i mój dziadek” — g. 14 

GRABÓWEK — „Fala” — 
„Przygoda Zuzu” — g. 11,30,
12.30

CHYLONIA — „Promień” —
,Psie miasteczko” — g. 14

RUMIA — „Aurora” — „Miś 
zabijaka" g. 14

SOPOT — „Bałtyk” — „Paster 
ka i kominiarćzyk” — g. U 

PRUSZCZ — „Krakus” — „Cu­
downa podróż”

* * *

GDAŃSK — „Leningrad” —
„Słońce świeci dla wszyst­
kich” radź. od l. 16; g. 10,
12.30, 15,30, 17,45, 20 pon. —
.Niewysłany list” radź. od

16; g. 15,30, 17,45, 20
„Kameralne” — „Komu śpie­
wają skowronki” . — węg. — 
od' 1. 18; pon. „Amigo” —
NRD od 1. 18 g. 15,15, 18,
20.30
„Przyjaźń” — „Miasto bea 
wody” — radź. od i. 14 g.
17.30. 20
„Ż.ak” — „Pancernik Potiom 
kin” — g. 12; „Aleksander 
Newski” — g. 14; „Iwan Groź 
ny” I ser. g. 16; TI ser. g. 18; 
Seminarium filmowe g. 20; 
pon. zamknięty pokaz DKF 
„Motława” — „Tania i jej 
matki" — radź.. — od 
1. 14; g. 13,50. 15,45, 18, 20,15; 
pon. „Fatima” — radź. od 1. 
1«: g. 15,45, 18, 20,15 
„Wrzos” — „Ucieczka przed 
cieniem” — CSRS od l. 18: g. 
15,15, 18, 20,15; pon. nieczyn­
ne
„Włókniarz” — „Bądź moim 
synem" — radź. od 1. 12;
g. 16, 18; pon. nieczynne
„Gedania” — „Niedokończo­
na opowieść” — radź. od 1. 
12; g. 16, 18, 20 pon. nieczyn 
ne
„Panorama” — „Decyzja” — 
poi. — od 1. 18; g. 13.30, 15,4«. 
18; pon. 15,45, 18, 30,15
„Piast” — „Gdy kwitną piet 
wiosnki" — radź. — od 1. 
14; g. 14,30, 17, 19,30; pan.
„Bitwą pod piramidami” —< 
radź. od 1. 12; g. 17, 19,30

1.

ORUNIA — Dom Kultury —
„Premiera odwołana” — NRD 
od 1. 14; g. 17, 19; pon. nie­
czynne

PRZERÓBKA — „Jutrzenka” —
pon. „Podwójna gra” — radź. 
od 1. 14; g. 16, 19 

WRZESZCZ — „Znicz” — „Nę­
dznicy” II ser. NRD — od U 
14; g. 13,45, 16, 18,15 , 20,30;
pon. * „Komandorzy” (panor.) 
radź. od 1. 12; g. 16, 18, 20 
„Rajka” — „Zuch” radź. — 
od 1. 12; — g. 11.30, 13.30;
„Siostry” III ser, g, 16, 18,
20; pon. „Siostry” — III ser. 
rsdz. od 1. 16; g. 9,30, 11,30,
13,30, 16, 18 (seans zamknięty)
— 20
„Zawisza” — „Wiatr w oczy” 
radź. od 1. 16; g. 15, 17, 19,
pon. nieczynne
„Tramwajarz” — „A jednak 
cię kocham” radź. — od 1. 
16; g. 16, 18, 20, pon. nieczyn 
ne

NOWY PORT — „1 Maja” —
niedz. i pon. „Ewakuować 
miasto” — radź. od 1. 12;
g. 16, 18, 20

OLIWA — „Delfin” — „Balla­
da o żołnierzu ” — radź. od
1. 14; g. 13,30, 15,45, 18, 20,15; 
pon. 15,45, 18, 20,15

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Sierioża” — radź. od 1. 12;
g. 14. 16, 18, 20; pon. g. 15,45,
18. 20,15
„G optana’ • „Krzyżacy”
polski — od i. 12; g. 8. U
15,30, 19; w niedz, i pon. 

„Krzyżacy”„Atlantic’ —
polski — od 1. 12; g. 9. 13,
16,30, 20; w niedz. i pon.
„Mimoza” — nieczynne
„Klubowe” — „Dwa oblicza 
Nataszy” radź. od 1. 12; g.
18, 20,15; pon. nieczynne

OKSYWIE —. „Mewa” — „Karl 
ki z przeszłości” radź. od 1. 
12; g. 18, 20, pon. nieczynne 

GRABÓWEK — „Fala” — 
„Dom w którym żyjemy” — 
radź. od 1. 14; g. 13,45, 16,
18,15, 20,30; pon. g. 16, 18,
20

CHYLONIA — „Promień” — 
„Uśmiech nocy” szw. od 1. 
18; g. 16, 18,15, 20,30; pon.
„Los człowieka” — radź. od 
1. 16; g. 16, 18, 20

ORŁOWO — „Neptun” — „Pro 
ces w Norymberdze” — niem. 
od 1. 16; g. 16, 18, 20; pon.
„Na bezludnej wyspie” — 
radź. od 1. 12; g. 16, 18,15
20,30

OBi.t/ZE — „Marynarz” —
„Chiopiec i siłacz” — radź. 
od 1. 10; g. 15, 17, 19; pon.
„Świadek oskarżenia” USA' 
od 1. 18; g. 17, 19

RUMIA — „Aurora” — „Oj­
ciec narzeczonej” — USA — 
od 1. 14; g. 15,45, 18, 20,15;
pon. „Kłopotliwy wnuczek” 
USA Od 1. 16; g. 18, 20,15 

SOPOT — „Baityk” — „Szu­
kam ojca” — radź. od 1. 12; 
g. 13,15, 15,30, 17,45, 20; pon.
15,30, 17,45, 20
„Polonia” — „Prawo i bez­
prawie” — ang. — od 1. 16; 
g. 13.45, 16, 18,15, 20,30; pon.
„Walet pikowy” polski — od 
1. 16; g. 16, 18,15, 20,30 

PRUSZCZ — „Krakus” — „Pro 
testuję” —■ radź. — od 1, U 
pon. nieczynne

WYSTAWY
Dwór Artusa w Gdańsku —

wystawa Polskiego Towarzy­
stwa Fotogr. czynna codzien­
nie od godz. 13—20.

BibUotek •» Główna Pol technikl 
Gdańskiej — wystawa „Pu­
blikacje pracowników nauko­
wych Politechniki Gdańskiej 
! 945—1960” — czynna codzien­
nie prócz niedziel od godz.
9—20.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie i wyjąt­
kiem poniedziałków w godz 
10 — 15, w niedziele w godz. 
IS — 18.

DYŻURY APTEK 
GDAŃSK — apt. nr 2, ul. Łą­
kowa -16, WRZESZCZ ~ apt. 
nr 6, ul. Mierosławskiego 27, 
OLIWA — apt. nr 17, ul. Kap­
rów 4, SOPOT — apt. nr 15, 
ul. Monte Cassino 21, GDYNIA 
— apt. nr 13, ul. Starowiejska 
34, OBŁUZE — apt. nr 63, ul,
Bednarska 11, ORŁOWO — apt. 
nr 20, ul. Bohaterów Stalin­
gradu 66, NOWY PORT — apt. 
nr 4, ul. Olrwska 83.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni w niedz. III KU 
nika Chorób Wewn. z 113 
Kliniką Chirur.; w pon. I 
Klinika Chorób Wewn. Z II 
Kliniką Chirurg.

TRZYPOKOJOWE, samo­
dzielne, łazienka, balkon 
Wrzeszcz, zamienię n* po 
dobne nowe budownictwo. 
Zwrot kosztów. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Słoneczne”.

G-41937

PRACA
PRZYJMĘ pomoc. Teles. 
fo n 356-47.__________________
GOSPODARSTWO rolne 
zatrudni na stałe i sezo­
nowo kobiety i mężczyzn. 
Pruszcz Gdański, tel. 669, 
Rokitnica 32, Wroński.

______ ______ G-4! 924
GOSPOSIA z referencjami 
potrzebna do samotnej o- 
soby. Zgłaszać się w nie­
dzielę 10—15 — Gdańsk — 
Zwycięstwa 35/3, G-41786
DOCHODZĄCA z gotowa­
niem potrzebna na 7 go­
dzin. Warunki bardzo do- 
ore. Tel. 42-37 godz. 16—19.

______ ________ G-4604 2
GOSPOSIA samodzielna lub 
pomoc domowa, dochodzą­
ca potrzebna. Gdynia, Ko 
pernika 13 m. 7, (3-46034
POMOC domowa dc 35 lat 
samotna do jednej osoby 
w woj. bydgoskim po­
trzebna. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „41863”. G-41863

POMOC domowa do pro­
wadzenia domu 3 osób do 
rosłych potrzebna od za­
raz. Pokój służbowy. Re­
ferencje wymagane. Zgło­
szenia od godz. 11 —
Wrzeszcz, ul. Politechnicz 
na 18 a m. 3. G-41830
MŁODA pomoc do kuchni 
potrzebna. Zgłoszenia od 
13 do 17 kawiarnia, Gd. - 
Wrzeszcz, Towarowa 15 — 
koło Teatru Wybrzeże.
________________ '_____ G-41912

POMOC domowa natych­
miast potrzebna. Oliwa — 
Piastowska 45. G-41913
KRA WACI ARKĘ tylko si­
łę fachową, dobrze wpra­
wioną w wykwintnym wy 
konaniu poszukuję. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” —
Gdańsk pod , 45992”.

G-45992
GOSPOSIA umiejącą do­
brze gotować potrzebna. - 
Gdynia - Chylonia. Osow­
ska 5 wędzarnia ryb.

G- 46087
JEDNEGO dobrego spoci- 
marża na dobrych warun­
kach przyjmie zakład kra 
wiecki, Gd. - Wrzeszcz — 
ul, Chopina 43, 0-419:6
ZDOLNY pomocnik kra­
wiecki potrzebny od za­
raz. Zakład krawiecki Ja- 
roszuk, Nowy Port, ulica 
Wolności 13. G-41951

DOCHODZĄCA do dwojga
dzieci potrzebna. Damer, 
Sopot, 20 Października 
719/1. G-41943
POMOC domową przyjmą 
zaraz. Warunki dobre. So­
pot, 20 Października 776/3.

G-4190S

ZGUBY
ZGUBIONO kartę rejestr* 
cyjną nr 0019613 Kazimier* 
Duszota, Wrzeszcz, Len- 
dziona 17. G-4189#

NAUKA
TAŃCÓW na karnawał 
rozpoczyna szkoia 16 listo­
pada, Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dolina 47 a, Panie zniżka.

G-41833
ENGLISH FOR FOREIG­
NERS. Ostatnie zapisy do 
rośli oraz dzieci szkoła 31 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
16 b, poniedziałki, środy, 
piątki godzina 16. G-41887

ROŻNE
POSZUKUJĘ pożyczki do 
7 tys. Zwrot zapewniony. 
Oferty; „Dziennik Bałtyc­
ki”. Gdańsk pod „41929”. 
ZGINĄŁ pies, czarna pu- 
dlica. Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem. Sopot, ul, 
Obr. Westerplatte 39a,

3
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Premiera teatrzyku „GO-10“

o ZIJ
w Żaku
...a godz. 1« odbędzie się 

spotkani« z «ktorämi cyrku 
A fana» je w, a o godz. 29 zoba­
czymy „Widowisko o Rudolfie 
Hossie — wrogu ludzkości” 
STS wystawi również dziś 
„Wieżę malowaną” (poez. ö 
godz. 17,15. Również o godz. 
20 — rozdanie nagród uczest­
nikom konkursu „Szukamy 
Marśjanki”. o godz. ?.i kaba­
ret „To tu” przedstawi Pro­
fiten pt. „Art, Gout, beaute”. 
O godz. 2*3,30 — Świat w ryt­
mie hot i cool” — spotkanie Hot Olu bu Alikwoty. W kinie 
ddbryeh filmów — przegląd 
filmów Sergiusz» Eisensteina.

Gastronomicy
woj. gdańskiego
święcili
swe 10-lecie

W dniu wczorajszym w 
sali Technikum Elektrycz­
nego przy ul. Białowieskiej 
w Gdańsku odbyła się uro 
czysta akademia z okazji 
10-Iecia istnienia państwo­
wej gastronomii wojewódz­
twa gdańskiego. Na akade­
mię przybyli m. in. kierów 
nik Wydziału Ekonomiczne­
go KW PZPR Śliwowski, 
kierownik Wydziału Handlu 
Piez. WRN Ambrożewicz, 
przedstawiciel Ijgirządu 
Głównego Zw. Zaw. Pra­
cowników Handlu i Przemy 
słu Gastronomicznego
Krzywdziak, dyrektorzy Wo 
jewódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlo­
wych Orłowski i Szymań­
ski, przedstawiciele prezy­
diów rad narodowych, 
przew. Żarz. Okręgu Zw. 
Zaw. Pracowników Handlu 
i Przemyślu Gastronomicz­
nego Zenowicz, dyrektorzy 
przedsiębiorstw gastrono­
micznych oraz liczni przed 
śtawiciele poszczególnych za 
kładów gastronomicznych.

Po zagajeniu akademii 
przez ob. Zenowicza, krótki 
referat okolicznościowy, pod 
sumowujący 10-letnią dzia­
łalność naszej gastronomii 
wygłosił dyr. Szymański z 
WZPH. Następnie po życzę 
niach złożonych naszym ga 
stronomikom przez przedsta 
wicieli władz partyjnych i 
państwowych, dokonano u- 
roeżystego podsumowania 
współzawodnictwa oraz wrę 
czenia nagród, odznaczeń i 
dyplomów.

Miłą uroczystość zakoń­
czył występ zespołu „Hart- 
wiga”. (st.)

-------0-------

Wykłady
na Uniwersytetach 
Powszechnych
W GDYNI w poniedziałek, 

14 bm. mgr Zb. Niemcewicz 
wygłeśi odczyt pt, „Albert Ca 
mus”, we wtorek studium ję­
zyka angielskiego. W środę if 
bm. nauka organizacji i admi­
nistracji — prelekcja dr Le­
wackiego „Wpływy środo­
wiska na ustrój człowieka prs 
dującego”. W czwartek 17 bm. 
dr Witold Mierosławski mó­
wić będzie o „dobrym małżeń 
stwie”. Natomiast w piątek 
18 bm. mgr J. Godwod omówi 
„dzieło filmowe”.

WE WRZESZCZU we Wtorek 
— odczyt mgr Niemcewicza, 
w środę prelekcja mgr God- 
woda, a we czwartek 17 bm. 
dr Lewalski mówi na temat: 
„Wpływy środowiska na ustrój 
człowieka pracującego”*

IV klubie studentów 
„Żak” w Gdańsku z oka 
zji trzydniowej imprezy 
zatytułowanej „Spotka­
nia Jesienne” odbyła się 
premiera nowego progra­
mu teatrzyku studenckie 
go „CO-TO”. Program 
odbiega daleko od tra­
dycyjnej formy wyraża­
nia uczuć i zdarzeń, ja­
ka cechowała pierwsze 
spektakle przed dwoma 
laty. W nowym progra­
mie pokazano a zwłasz­
cza w pierwszej jego czę 
ści jakgdyby „filmową” 
kronikę Wybrzeża na za 
sadzie cieni. Ta forma 
chociaż znana od stuleci, 
zbliżyła znacznie wtdzów 
do ekranu „Co-to”, któ­
rzy widzieli w kronice 
manę postacie Wybrzeża 
jak up. Cybulskiego. Bar 
dzo dobrze przedstawio­
no sesje Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych. 
W drugiej części znacz­
nie słabiej z powodu 
niepotrzebnych. dłużyzn, 
wypadł „upadek Troji”. 
Pisaliśmy o tym w „Na­
szej ocenie”.

Na zdjęciu: teatrzyk
cieni, na „ekranie” Z. 
Cybulski w jednej ze 
swych kreacji filmo­
wych.

Fot. Z. Kosycarz

Narady ciepła nie dadzą 
Trzeba przejść do czynów

TIT A wczorajszej naradzie u 
1» kierownika Wydziału Go­

spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej Prez. WRN, po­
święconej „historycznemu” 
Już problemowi opalania nie­
których budynków osiedla 
przy Al. Wojska Polskiego 
we Wrzeszczu przez kotłow­
nię przy ul. Fitelberga, za­
stanawiałem się ile jeszcze 
instancji, na wysokim szczeb­
lu i Jak długo będzie zajmo­
wało się tą sprawą.

Wymieniona narada na 
szczeblu wojewódzkim nie 
dała (zresztą chyba i nie 
mogła dać) jakichś rzetel­
nych efektów, które pozwo­
liłyby mieszkańcom osiedla

w wypadku większych mro 
zów pozostaną chyba jako 
jedyny ratunek piecyki, któ 
rych zainstalowanie poza 
kłopotami natury formalnej 
i finansowej (wspomniana 
już poprzednio sprawa opa­
łu do nich) nie wiadomo 
czy będzie mogło znaleźć 
zastosowanie, gdyż nie 
sprawdzono, czy w mieszka 
niach są rezerwowe przewo­
dy kominowe.

Takie perspektywy stoją 
przed mieszkańcami jedne­
go z bloków osiedla przy 
Al. Wojska Polskiego, jeś- 

(specjalinie jednego najgo-1 li chodzi o obecną zimę. A
rzej ogrzewanego bloku) cie 
szyć się, że w ciągu obec­
nej zimy nie będą znów 
marzli w mieszkaniach.

Cała nadzieja jednak w 
tym, że może wreszcie nie­
zależnie od projektów prze­
widujących generalną prze­
budowę kotłowni w roku 
przyszłym, Wydział Gospo­
darki Komunalnej i Miesz­
kaniowej Prez. WRN zmusi 
władze miejskie oraz DBOR 
do natychmiastowego podję­
cia kroków, mających na 
celu prowizoryczne decyzje, 
które w efekcie doprowa-* 
dzą do podwyższenia tempe 
ratury w mieszkaniach.

Zresztą kilka takich pro­
jektów o charakterze tym­
czasowym rzucono na nara­
dzie (np. wstawienie do mięsa 
kań piecyków kaflowych — 
kto jednak przydzieli opal 
i zapłaci za nie?) — zlikwi­
dowanie grzejników na klat­
kach i ewentualne wstawie­
nie dodatkowych w najsła­
biej ogrzewanych mieszka­
niach, otynkowanie budynku 
— niestety już jest w br. za 
późno na to — przeprowa­
dzenie bardzo szczegółowych 
jirac konserwacyjnych kot­
łów, aby były w stałej go­
towości eksploatacyjnej, wre­
szcie skompletowanie specjal­
nie dobranej ekipy facho­
wych palaczy oraz stały nad­
zór nad ich pracą).
Wszystkie te propozycje 

mogą w sumie po ich zre­
alizowaniu d.ać pewną po­
prawę w sytuacji, niemniej

Wydaje naitt się, ie po­
dany pod koniec narady 
w formie raozej żartu 
wniosek o przejęcie do 
eksploatacji na ten sezon 
zimowy kotłowni przy ul. 
Fitelberga, wart jest za­
stanowienia. Ostatecznie, 
jakbyśmy sprawę nie roz­
patrywali, zawsze wina 
spada na inwestora, w 
tym wypadku na DBOR 
— niech więc pije piwo, 
które sam nawarzył.

R. Stanowskl

r ■ ■ ■.witut»
Myjmy okna!

W pewnym domu zrobio 
nó remont. Pięknie wytyn 
kowano fasadę i to w re­
kordowym czasie 4 lub 5 
dni. Następnie zabrano się 
do malowania ram okien­
nych. Przed tym jednak 
polecono mieszkańcom, by 
wymyli dokładnie szyby. 
Rozkaz został wykonany 
Po dwóch dniach mai owa 
nia farbą olejną poprawia 
no widocznie jeszcze raz 
tynkowanie, gdyż okna są 
znów zababrane.

Po pierwsze —- o ile

ĘJiwaga-niecodmienność:!

Zakłady Mleczarskie przepraszają
za spóźnioną dostawę mleka

Wczoraj otrzymaliśmy te­
lefon ze Spółdzielczych Za­
kładów Mleczarskich we 
Wrzeszczu w następującej 
sprawie: mianowicie kierów 
nictwo zakładów pragnie za 
naszym pośrednictwem prze 
prosić swych klientów za 
opóźnioną w ub. sobotę do-

Najlepsi
piosenkarze świala
/ffŹ tSZ-BŚ 
w Gdańsku

s Dziś, o godz. 1* w kawiar 
ni Klubu Studentów Wy­
brzeża „Żak” w Gdańsku 
odbędzie Się INAUGURA­
CYJNY KONCERT teatrzy­
ku muzyki mechanicznej 
„BIG BEAT”. W PROGRA 
M1E NR 1 usłyszymy naj­
lepszych piosenkarzy i pio­
senkarki świata w Toku 
I960: ELVISA PRESLEY’A, 
CONNIE FRANCIS, PAT 
BOONE’A. RICKY NELSO­
NA, CLIP RICHARDA, PAL 
LA ANKĘ. FRANKIE LY* 
MONA, FRANKA SINAT­
RĘ. DORIS DAY, PERRY 
COMO i in.

Audycja, którą poprowa­
dzi prezes GJC RED, F. 
WALICKI ilustrowana bę­
dzie PRZEZROCZAMI.

Kierownictwo teatrzyku 
zaprasza na inauguracyjną 
imprezę wszystkich miłośni 
ków muzyki rozrywkowej 
a zwłaszcza miłośników big 
beatu, oraz finalistów kon 
kursu „Szukamy młodych 
talentów”.

Karty wstępu do nabycia 
w sekretariacie Klubu (tęl. 

/ 334-48) i bezpośrednio przód
’ imprezą.
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Przepraszamy
O p kiszony przez nas wczo

raj artykuł pt. „Najpilniej­
sze inwestycje komur skacy.j 
ne trójmiasta” przez nieu­
wagę nie został p o dp? sany 
n?»-kkiem autora, którym 
iest inż. Eugeniusz Mał­
kowski. Za nieuwagę prze­
praszamy czytelń iików i au- 

,,tora.

dalsza przyszłość?
Historia kłopotów z opala­

niem wspomnianego bloku i 
w ogóle z kotłownią przy 
ul. Fitelberga, sięga czasów 
budowy osiedla, a więc 
1854 r., gdyż już w pierw­
szym sezonie były reklama­
cje, które w miarę zużywa­
nia się kotłów i instalacji po 
mocniczych, powiększały się. 
Wystarczy powiedzieć, że 
kotłownia nie została oficjal­
nie przejęta ani przez po­
przedniego użytkownika — 
Stocznię Gdańską, ani obec­
nego DZBM. Ostatecznie do 
doprowadzenia jej do porząd 
ku zobowiązany jest inwe­
stor, a więc DBOR, który jed 
nak po wielu latach moni­
tów i czynienia drobnych po­
prawek, dopiero w bieżącym 
roku zdecydował się na ge­
neralną przebudowę, zlecając 
opracowanie odpowiednich pla 
nów „Miastoprojektowi”.
Plany te mają być goto­

we do końca br., nowe 
kotły zamówiono już parę 
miesięcy temu i do prze­
budowy będzie można (zda­
niem DBOR) przystąpić na 
wiosnę 1961 r. Okazuje się, 
że obecnie będące w uży­
ciu kotły nie są tak wy­
dajne, jak to wynikało z 
norm, według których oprą 
cowywaino projekt osiedla 
przed 7 laty. Wydajność ich 
jest mniejsza od 'przewidy­
wanej teoretycznie o 20 — 
20 proc. Jeżeli dodamy do 
tego zmniejszenie ich wy­
dajności na skutek nie 
zawsize odpowiedniej eks­
ploatacji oraz zlej jakości 
paliwa (to ma miejsce zresz 
tą i w innych kotłowniach) 
to trudno się dziwić, że 
przy niższej temperaturze 
zewnętrznej nawet 6 kot­
łów „na chodzie” nie jest 
w stanie wystarczająco 
ogrzać całości osiedla. Do­
piero przebudowa całej kot­
łowni oraz wstawienie no­
wych kotłów powinno — 
zdaniem DBOR — sytu­
ację całkowicie uzdrowić.

Na wczorajszej naradzie 
u kierownika Wydziału Go­
spodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej Prez. WRN Bie­
leckiego, obecni byli pra­
wie wszyscy, którzy coś na 
ten temat mogliby powie­
dzieć. A więc oprócz przed­
stawicieli DBOR, byii przed 
śtawiciele wydziałów gospo­
darki komunalnej Prez. 
MRN i DRN ^Wrzeszcz, byl 
wreszcie dyrektor DZBM 
Wrzeszcz - Południe — Da­
niszewski. Nie zabrakło rów 
nież przedstawicieli miesz­
kańców najbardziej „po­
krzywdzonego” bloku z o- 
siedla przy Al. Wojska Pol­
skiego. Niestety, jak już 
wspomnieliśmy na począt­
ku nie zdołano podjąć ja­
kichś wiążących decyzji, 
które rzekomo zapaść ma­
ją zaraz po niedzieli w Prez 
MRN.

■ Na Zakręcie Pięciu Gwizdków
■ 860 min zł na budownictwo 

mieszkaniowe
■ Nowe szkoły, kina i biblioteki
Prognozy dla Gdańska pomyślne

OBYWATELE GDAŃSKA 
mawiają z dumą: „Nig­

dy nie wyjeżdżam na urlop, 
ponieważ po powrocie nie tra 
fiłbym do domu”. Gdańszcza­
nie przywykli już do ciąg­
łych zmian wyglądu ich mia­
sta, powoli zapominają o ru­

kresie budownictwa komu­
nalnego i socjalnego zosta­
ną zrealizowane w przysz­
łej pięciolatce?

— Poważnym zadaniem 
jest dostarczenie miesz- 

inach i usypiskach gruzu w j kańcom miasta i zakładom 
samym sercu starego «rodu. i przemy słowym dostatecznej 
Gdańsk rośnie, pięknieje z i ,, . . . , .
każdym dniem — i to jest I * IOSC1 WOd>, toteż S:€C WO- 
faktem. kiociągowo - kanalizacyjną
— W ciągu najbliższych i powiększymy o 40 km prze 

pięciu lat — mówi prze-, wodów. Zamierzamy zbudo- 
wodniczący Prezydium Miej;wać ok. 30 km nowych ulic,
skiej Rady Narodowej w 
Gdańsku, Stanisław Szmidt 
— liczba mieszkańców’ na­
szego miasta wzrośnie z 300 
tys. do 330 tys. Nakłada to 
na nas poważne obowiązki.

Kosztem 860 min zł zbu­
dujemy 32 tys. izb miesz­
kalnych. Rozbudowa mia­
sta postępować będzie w 
kierunku dzielnicy Oliwa, 
gdzie powstanie duże osiedle 
obliczone na 20 tys. izb 
Znacznie rozbudowane bę­
dzie Osiedle Młodych, za­
kończona zostanie odbudowa 
gdańskiej Starówki, nabrze­
ży i Dolnego Miasta.

Jakie inwestycje w za­

stawy mleka na trasie nr i, 
czyli w śródmieściu Gdań­
ska. Opóźnienie wynikło^ 
stąd, że właśnie wczoraj na­
stępowała zmiana wozaka 
rozwożącego mleko w tej 
d zi eł nicy; ni ezn a jomo ś ć „te 
renu” jest więc uzasadniona 
i zrozumiała.

Sądzimy, że jeśli nawet 
ktoś z klientów był wczoraj 
oburzony na spóźnienie — 
dziś, wobec tak rzadko spo­
tykanej „oficjalnej grzeczno 
ści”, szczególnie w dziedzi­
nie handlu — wspanialomyśl 
nie wybaczy, prawda?

(E)
—©—

Klub MP iK 
cc/ tifłtjni
...zaprasza fta dyskusję po­

premierową nad sztuką O’Neil- 
la pt. „Księżyc święci nieszczęś 
liwym”, która odbędzie się w 
poniedziałek, 14 bm. o godz.
19,30 w czytelni - kawiarni 
Klubu przy ul. Świętojańskiej 
68. Dyśkuśję prowadzi reżyser 
sztuki Jerzy Goliński. Frag 
menty _ sztuki przypomną pu­
bliczności aktorzy: Lucyna Le- 
gut, Kazimierz Talarezyk. Je­
rzy Skolimowski i Stefan Czy-1 Turysty “odbędzie *ślę” melodyj 
ZGWSki- - i ny podwieczorek.

Of# ręAii

W Gdyni
•dziś 0d godz. 17 w Klubie

Gdynia ul. Czołgistów

Fot. Z. Kosycarz

Fod adresem
gdyńskiego
łfZSAf

zrraca w „miasteczku ba­
rakowym” przy ul. Śląskiej 
w Gdyni nie należy do przy 
jemności, a i dojście do da 
lej położonych baraków nie 
należy do łatwych, zwłasz­
cza iu porze deszczowej, 
ale to co teraz tam się 
dzieje, przechodzi już gra­
nice wytrzymałości praco­
wników i interesantów licz 
nych instytucji, znajdują­
cych się na terenie osiedla.

W związku z rozpoczę­
ciem budowy zaplanowa­
nych tam wieżowców roz­
kopano właśnie drogę, ko­
rą przechodzi co dzień set­
ki ludzi udając się do 
przeds. „Warzywa i Owo­
ce”, MHD w/o, GZ Piekar­
niczych, warsztatów dla o- 
ciemniałych i in.

Odcięty został również 
dopływ wody, mimo że są 
tam i mieszkania. Wodę 
trzeba przynosić z daleka, 
z ul. Śląskiej a dojść — tyl 
ko wokoło, bo przejście na 
wprost schodków zostało 
zagrodzone. Gdy pada 
deszcz to trzeba się chyba 
posłużyć szczudłami, a i to 
niebezpieczne, bo szczudła 
można stracić w błocie. Łat 
wo sobie wyobrazić jak się 
czują ociemniali wędrując 
po bezdrożach i jak długo 
trwa to dojście.

| Sądzimy, że MZBM — go 
, spoclarz lokali zatroszczy 
się wreszcie o to, by przed- 

' siębiorstwo budowlane u 
'możliwiło normalne dojście 
j zarówno do mieszkań jak 
|i zakładów pracy. (t)

%Jmes€0€g
Kino „Goplana” informuje 

że w dniach od 13 do 16 bm. 
film „Krzyżacy” wyświetlany 
będzie w godzinach od 8, 12, 
15,30, 19. W dniach od 17 do

j 22 bm. w godzinach: 15,30 i 19. 
1 Przedsprzedaż biletów na sean 
se na godzinę 8 i 12 codzien­
nie w kasie kina od godz. 7 
rano.

Budowa ważnej dla miasta 
arterii komunikacyjnej, łą­
czącej dzielnicę Orunia z 
Sopotem, została rozpoczę­
ta

Naszym zamiarem jest 
uczynienie Gdańska mia­
stem zieleni. Tysiące 
drzew i krzewów zasadzi­
my w nowych osiedlach, 
a przede wszystkim na 
Starym Mieście.
W latach 1961 — 65 od­

damy do użytku 9 nowych 
szkół 'podstawowych i 4 
średnie. Uniwersytet w 
Gdańsku jest na razie na­
szym postulatem. Jego rea­
lizacja w najbliższych la-1 
tach jest naszym zdaniem 
konieczna.

M asto otrzyma w tym 
czasie 2 kina zlokalizowa­
ne w dzielnicach Orunia i 
Oliwa, nowy gmach teatru 
(w 1962 r-\ 4 biblioteki re­
jonowe, r’uwą stację telewi­
zyjną, a >r>- w spóźnięjszym 
ckresie nową radiostację o 

I większej mocy.
W 1962 roku zakończona zo­

stanie hurtowa dużego sta­
dionu sportowego Wraz z ha­
lą i krytą pływalnią. Już za 
rok oddamy do użytku no­
woczesny basen pływacki w 
Technikum Wychowania Fi­
zycznego. Kosztem kilkunastu 
milionów złotych zbudujemy 
sztuczne lodowisko.

Budowa szpitala zakaźnego 
na 300 miejsc we Wrzeszczu 
oraz 2 przychodni lekarskich 
jest już zaakceptowana.

Sieć handlowa powiększy 
się o 150 placówek. M. in. 
zbudowany zostanie wielki 
dom towarowy w śródmieś­
ciu oraz nowoczesny pasaż 
handlowy na Starówce.
— Czy plan pięcioletni 

przewiduje budowę i prze­
budowę zakładów przemysło 
w „ h? Jak zostanie rozwią­
zany problem zatrudnienia?

— W najbliższych pięciu 
latach wartość produkcji 
gdańskich zakładów przemy 
słowych wzrośnie o 59 proc. 
Znaczne środki zostań skon 
centrowane na rozbudowę 
istniejących zakładów, prze­
de wszystkim stoczni wraz 
z zakładami kooperującymi 
oraz portu i przemysłu por 
towego.

Gdański port ulegnie po­
ważnej modernizacji. Prze 
budowa portu, a szczególnie 
poszerzenie i pogłębienie 
tżw. Zakrętu Pięciu Gwizd­
ków, umożliwi przyjmowa­
nie statków — kolosów. Na 
nąbr-^-u portowym ustawio 
ne zostaną nowe dźwigi,’ zbu 
duje się szereg magazynów 
portowych.

Wielkim zakładem stanie 
sie Gdańska Fabryka Tele­
wizorów. Znajdzie w niej 
zätrudn’enie ponad 2.5 tys 
kohlet.

Poważna rozbudów-' za 
kładów przemysłu kluczowe 
go oraz budowa wielu mniej 
szych zakładów przemysłu 
terenowego — państwowego 
'• «tmlrGMczcgo. pozwoli na 
zwiększenie miejsc praev o 
10 tvs.

Rozmowę przeprowadził:
Władysław Karwan

nam wiadomo, firma zo­
bowiązana jest do oczysz­
czenia okien we własnym 
zakresie, a nie zmuszania 
mieszkańców do dodatko­
wej i niepotrzebnej (jak 
widać na obrazku) pracy, 
Po drugie — jeżeli już, to 
czy nie można poprawek 
robić uważniej... a o

Klórędy dojeihać?
Naprawa, poszerzanie I 

upiększanie ulicy Grun­
waldzkiej w Sopocie trwa 
od wielu miesięcy. Wresz­
cie odcinek ul. Chopina — 
ul. Ks. Pomorskich został 
ukończony. Wydawać by 
się mogło, że został on ofi 
cjalnie oddany do ruchu 
ulicznego, gdyż jeżdżą 
nim w te i wewte samo­
chody. Tymczasem na ro­
gach ulic wjazdowych na 
Grunwaldzką dalej tkwią 
znaki drogowe, zabrania­
jące wjazdu.

A jeżeli np. ktoś miesz­
ka właśnie na tej Grun­
waldzkiej i musi (wypa­
dek, ciężkie walizy itp.) 
pojechać samochodem, to 
oo ma robić? Którędy do 
trze szofer? Nóreszcić czas 
pomyśleć, jak ułatwić ży­
cie mieszkańcom ulic „pnze 
rabianych”. ao

A telefon milczy
Już od dłuższego czasu 

telefon nr 34729, należący 
do restauracji „Adria” W 
Oruni milczy jak zaklęty. 
Podobno gdzieś poplątały 
się jakieś kable, a mili pa 
nowie z gdańskiej poczty 
(teł. wewn, 208) obiecują 
niezmiennie, że już, że do­
słownie za kilka czy kil­
kanaście godzin telefon bę 
dzie czynny. Dni jednak 
mijają, telefon milczy, a 
kierownictwo restauracji 
z każdym głupstwem czy 
też i poważniejszą sprawą 
do dyrekcji przedsiębior­
stwa musi biegać do od­
ległych telefonów po są­
siedzku, płacąc za nie jesz 
cze z własnej kieszeni. (st)

Z kroniki 
wypadków

W zakładzie naprawczym sa­
mochodów „Automechanik” w 
Sopocie uległ wczoraj wypad­
kowi przy pracy 43-letni Jan 
Kociuba zam. w Gdańsku - 
Wrzeszczu przy ul. Batorego 
18. Doznał on rany szarpanej 
lewej ręki.

Wezwane pogotowie przewin 
zło ofiarę wypadku do ambu­
latorium chirurgicznego W 
Gdajisku.

* * *
2-letni Mirosław Kikmouter 

zam. w Sopocie przy ul. Okręż 
nej 32 w czasie zabawy przy­
gnieciony został ciężką szafą. 
Chłopczyk dozna! bardzo po­
ważnych obrażeń i został prze 
wieziony do Szpitala Woje­
wódzkiego w Gdańsku.

* * *
IV Sopocie zatruciu gazem 

świetlnym uległa wczoraj ro­
dzina Rembisiów.

Wezwany na miejsce wypad 
ku lekarz pogotowia po udzie­
leniu pomocy ofiarom zatru­
cia pozostawił ich na miejscu. 

* * *
W Szkole Podstawowej nr 13 

w Małym Kacku w czasie 
przerwy upad) i doznał złama 
nia kości prawego uda 14- 
letni Stanisław Jablkowski, 
zam. w Małym Kacku przy 
ul. Olkuskiej 12.

Wezwane pogotowie przewin 
zło ofiarę wypadku do Szpi­
tala Miejskiego w Gdyni.

* * *
Wczoraj w Gdyni na ul. Czer 

wonych Kosynierów wpadła do 
wykopu Krystyna Ruszel, zam. 
w Gdyni - Grabówku przy ul. 
Czerwonych Kosynierów 63 1
doznała złamania kości pod­
udzia prawego.

Wezwane pogotowie przewio­
zło ofiarę wypadku do Szpi­
tala Mie ' - a w Gdyni.

* * *
W Oliwie pogryziona została 

dotkliwie przez psa 4-letnia 
Halina Słomska zam. w Oliwie 
przy ul. Czyżewskiego 28.

Wezwane pogotowie przewio 
zło dziewczynkę w stanie bar 
dzo ciężkim do Szoitala Wo- 
iewódzkiego w Gdańsku.

* >9 *
Wczoraj nad ranepi na prze- 

jeźd-ie kolejowym w Nowym 
Porcie ciągnik ZFG Gdańsk 
prowadzony przez Manfreda 
Reinke zderzył się z pocią­
giem towarowym. Na szczęście 
obyło się bez ofiar w ludziach, 
'orbita tylko zoitała doszczęt­
nie przyczepa.

POŻARY
W Gdańsku, przy ul. Hewe. 

iiusza 1—5 w mieszkaniu ob. 
Pawlaka pozostawiony bez opie 
ki jego 4-letni syn Wojciech 
i drugi towarzysz zabawy 4- 
letni Maciej Sempnłowski ba­
wiąc się zapałkami spowodo­
wali pożar. Wezwana jednost­
ka straży szybko zlikwidowa­
ła ocień. Straty minimalne.


